
Korespondenci robotniczy I chłopscy! Śmiało wykrywajcie braki, krytykujcie biurokratów,
demaskujcie szkodnlkówl Wasza krytyka pomaga w zwycięskim wykonaniu Planu!

Walką o wyższą jakość pracy
ODPOWIADA MŁODZIEŻ

na apel zistowy Zarządu Sławnego ZMP
WARSZAWA

„Naprzód do walki o pokój, Plan 6-letni, szczęście i siłę
Ojczyzny" — na ten apel Zarządu Głównego ZMP mło
dzież odpowiada lepszą i wydajniejszą pracą.

Wyd. A C«mi 15 groszy W IX. rocznicę powstania I. Dywizji im. T. Kościuszki

Fabryczne studio Radom
skich Zakładów Metalowych
im. Gen. Waltera p-odaje co

chwilę meldunki o podejmo
waniu i wykonywaniu przez
młodzież zobowiązań produk
cyjnych dla powitania Zlotu.

W zakładach tych na war
sztatach 11-osobowej bryga
dy młodzieżowej Henryka
Grzegorzewskiego stoją od
kilku dni proporczyki z napl-
setó: „Zobowiązujemy się
przekraczać dzienne normy o

30 proc.
„Postanowiliśmy — mówi

Grzegorzewski — zwiększe
niem wydajności a przede
wszystkim polepszeniem Jako
ści naszej pracy odpowiedzieć
na apel Zarządu Głównego
ZMP. Damy w ten sposób wy
raz miłości dla ukochanej Oj
czyzny Ludowej, damy Jedno
cześnie najlepszą odpowiedź
Imperialistycznym sprawcom
potwornej wojny bakteriologi
cznej na Korei — amerykań
skim naśladowcom Hitlera".

Za przykładem brygady
Grzegorzewskiego brygada
Zygmunta Zaremby, dążąc do

podniesienia Jakości produk
cji, zainicjowała na swoich
stanowiskach warsztatowych
system pracy radzieckiej no
watorki — Żandarowej. Mło
dzi robotnicy przekazują so
bie znajdujące się w pełnym
ruchu stanowiska warsztato
we. Przed każdą zmianą pro
dukcyjną przygotowują po
trzebne narzędzia i surowiec.
Już po kilku dniach pracy tym
systemem zanotowali oni zna
czny wzrost wydajności, a je
dnocześnie I jakości pracy.
Stanisław Cieślak, jeden , z

członków tej brygady, który

wyrabiał dotychczas 200 proc,
normy, zy/iękśzył dzięki temu

wydajność pracy o 10 proc.' Młode robotnice z Często
chowskich Zakładów Przemy
słu Bawełnianego — Zenobia
Iiniołek i Kazimiera Smiela zo
bowiązały się rozpocząć pracę
na 8 krosnach.

„Zlot młodych przodowni
ków — mówi Zenobia Imiołek
— będzie przeglądem osiąg
nięć młodzieży polskiej. Jest

naszym dążeniem, abyśmy
wnosząc swój wkład do walki
o pokój i Plan 6-letni, mogły
zasłużyć na zaszczytne wyróż
nienie — wzięcie udziału w

zlocie".
W wielu zakładach produk

cyjnych woj. krakowskiego za
łogi młodzieżowe organizują
specjalne trójki kontrolne, ma
jące za zadanie walkę o jakość
produkcji i sprawniejszą rea
lizację podjętych zobowiązań
przedzlotowych. Trójki, w któ
rych skład wchodzą młodzi

technicy, racjonalizatorzy i

przodownicy, systematycznie
kontrolując produkcję, zapo
biegają brakom 1 awariom.
Spośród kilkunastu takich tró
jek najlepsze wyniki uzyskuje
trójka kontrolna Wytwórni
Prototypów i Specjalnego Wy
posażenia Odlewni w Krako
wie.

„O każdym ujawnionym
braku meldujemy w raporcie
szefowi produkcji i wspólnie
ustalamy kto ponosi za tó wi
nę i gdzie tkwią źródła niedo
ciągnięć — stwierdza Kempa,
kierownik trójki. Czynimy to
w tym celu, ażeby zapobiec
na przyszłość produkowaniu
braków i wzmóc walkę o Ja
kość produkcji".
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Narady czytelników,
korespondentów i kolporterów
w ramach DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI i PRASY

stały się poważnym czynnikiem
w upowszechnianiu I popularyzowaniu

literatury i prasy

W maju 1?43 roku z Inicjatywy Związku Patriotów Polskich 1 przy
bezpośredniej pomocy rządu radzieckiego powstała nad brzegami
Oki, w miejscowości Sielce, polska dywizja nazwana Imieniem
Tadeusza Kościuszki. Ze wszystkich stron Związku Radzieckiego
podążali Polacy, by stanąć w szeregach walczących przeciwko fa
szyzmowi. Wkrótce dywizja rozrosła się w armię. Zdjęcie nasze

przedstawia wyjazd Kościuszkowców na front.

AMBITNA GRA PIŁKARZY POLSKICH
w Moskwie

ZSRR—POLSKA 2:1 CW)
MOSKWA

Rozegrany w dniu wczorajszym na stadionie Dynamo
w Moskwie w obecności 90 tyś. widzów międzypaństwo
wy mecz piłkarski Polska—ZSRR zakończył się po cieka
wej i na wysokim, poziomie stojącej grze zwycięstwem
piłkarzy radzieckich 2:1 (1:0).
Drużyna polska ustępująca

w polu doskonało technicznie

wyszkolonej i szybko grającej
drużynie radzieckiej, wyrów
nała olbrzymią ambicją 1 umie
jętnym kryciem różnicę dzie
lącą ją od wysokiego poziomu,
jaki 'reprezentują piłkarze
Związku Radzieckiego, i na
wiązała zwłaszcza w drugiej
połowie meczu -ównorzędną
walkę z najlepszymi piłkar.u-
ml ZSRR.

Ponadto gracze nasi nie u-

stępowali kondycyjnie gra
czom radzieckim, a nawet pod
koniec SDotkania uzyskali o-

kres kilkunastominutowej prze
wagi. W tym okresie Polacy
zdobyli bramkę ze <tezału Cie
ślika, mając szereg dogodnych
pozycji do strzelenia wyrównu
jącej bramki.

Nic więc dziwnego, że scho
dzącą ze stadionu drużynę pol
ską żegnała obiektywna publi
czność moskiewska długotrwa
łymi oklaskami.

Mecz, podobnie Jak i spot
kanie niedzielne Warszawa—
Moskwa stał na bardzo dobrym
poziomie, a nasi zawodney
zagrali z wielką ofiarnością 1

ambicją, uzyskując w rezulta
cie zaszczytny wynik

Na specjalne wyróżnienie
zasługuje doskon ile w tym
dniu broniący Stefaniszyn, któ

ry w okresie przewagi druty
ny radzieckiej wielokrotnie

przytomnymi i ła 'nyml inter
wencjami likwidował ntobe/.

pleczeństwo pod naszą bram
ką. Obrońcy i stoper Ob il-i

grali spokojnie i wkraczali

zdecydowanie w Każdą groź
niejszą akcję Atak miał naj
słabszego zawodnika w Kra-

sówce, którego w drugiej po
łowie zastąpił z powodzeniem
Jaskowski. Poza tym ofensywa
nasza spisywała sie dobrze, za
grażając zwłaszcza w końco
wych minutach me-zu poważ
nie bramkarzowi radzieckie
mu. Na wyróżnienie w linii a-

taku zasługują: Cieślik, Al-
szer 1 skrzydłowy Sobek.

W drużynie radzieckiej naj
lepszymi zawodmkami byli:
Bobrow 1 Beskow w atuoi,
groźni strzelcy, którzy wielo
krotnie niepokoili Stefaniozy-
na zaskakującymi niebezpie
cznymi strzałami. W linii po
mocy bardzo dobrze gra) Ar-
tadze, znany zawodnik tbili-

sklego Dynamo.
W pierwszej połowie lekką

przewagę mieli gospodarze,
którzy Już w 4 minucie uzy
skali prowadzenie ze strzału
Bobrowa. Mimo licznych sy
tuacji podbramkowych, zarów
no po stronie polskiej, jak 1

radzieckiej wynik 1:0 utrzy
mał się aż do 35 minuty dru
giej połowy, kiedy io najlep
szy napastnik radziecki Bo
brow strzałem nie do obrony
podwyższył stan meczu na 2 3.

Końcowe 5 minut należy
do graczy polskich. W 42 mi
nucie Cieślik uzyskuje bram
kę dla Polski, a ostatnie mi
nuty przynoszą kilka groźnych
sytuaeji pod bramką radziec
ką, których Jednak nie potra
fią wykorzystać nasi napasł
nicy.

Sędziował Czchaturaszwil!
(ZSRR), który nie miał trudne

go zadania wobec •'portowej l

przyjacielskiej atmosfery, jaka
panowała podczas całego me
czu.

CAF — fot. Zygm. Wdowiński
Z kążdyrn dniem wzrasta tempa prae przy budowle cementowni

,,Wierzbica" — wielkiego obiektu Planu E-itfniegr;. Na zdj*clu:
kodowa Jednej z hal produkcyjnych. W głębi piece obrotowe.

WOJEWÓDZKI ZLOT

przodowników
czytelnictwa

w Krakowie

W Krakowie odbył się wo
jewódzki zlot przodowników
czytelnictwa, zamykający kon
kurs czytelniczy na wsi, zor
ganizowany przez ZSCh.

Uczestniczyło w nim 150
osób ze wsi woj. krakowskie
go spośród przeszło 8 tys.
blorących udział w konkursie.

Szczególnie licznie reprezen
towany był powiat miechowski
skąd obok chłopów przybyli
nauczyciele i bibliotekarze

gminni, wyróżnieni w czasie
konkursu. Wśród przodowni
ków czytelnictwa znaleźli się
również byli analfabeci.

Po wygłoszeniu referatu

obrazującego olbrzymi rozwój
kultury i oświaty na wsi w

woj. krakowskim, wywiązała
się dyskusja.

Wszystkim obecnym na

zlocie wręczono cenne nagro
dy książkowe, 20 zaś wyró-
żnlonych przodowników czy
telnictwa weźmie udział w

wycieczce nad morze. Wyró
żnione zespoły czytelnicze
otrzymały upominki.

WARSZAWA
W Dniach Oświaty, Książki i Prasy odbywają się na

rady czytelników, korespondentów oraz kolporterów. Im
prezy te pozwalają uczestniczącym w nich literatom
oraz redaktorom pism bliżej zapoznać się z opinią czy
telników, z ich potrzebami i dezyderatami. Są one jedno
cześnie poważnym czynnikiem w upowszechnianiu do
brej literatury.
Na Wybrzeżu odbywają się

obecnie powiatowe zjazdy ko
respondentów robotniczych i

chłopskich. Uczestnicy zjaz
dów omawiają sposoby zwię
kszenia swego udziału w wal
ce o pokój i wykonanie zadań
Planu 6-letniego.

Na zjeźdzle korespondentów
robotniczych 1 chłopskich w

Elblągu zebrani z zaintereso
waniem wysłuchali referatu na

temat 40-letnlej działalności
„Prawdy".

„Od „Prawdy" uczymy się,
Jak mobilizować masy do wal
ki o realizację zadań postawio
nych przez Partię i rząd —

mówił, zabierając glos w dys
kusji przodujący korespodent,
tramwajarz elbląski, Flajszer.
— Blorąc wzór z bolszewic
kiej krytyki i samokrytyki,
my, korespondenci robotniczy
będziemy • tym skutecznej
przyczyniać się do wykonania
Planu 6-letnlego 1 do utrwa
lenia pokoju. Muslmy być
czujni i odważni, muslmy prze

łamywać wszelkie trudności 1
otwarcie mówić prawdę."

*

W auli Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w Krakowie odbył
się. wojewódzki zlot młodych
zwycięzców konkursu czytelni
czego pn. „Książka — twój
przyjaciel", zorganizowanego
przez Zarząd Główny ZMP i
Ministerstwo Oświaty dla mło
dzieży szkół podstawowych.

W zlocie wzięło udział oko
ło 160 chłopców i dziewcząt,
wyróżnionych spośród 31 tys.
uczestników konkursu. Ucze
stnicy zlotu otrzymali cenne

nagrody.
Najmilszym momentem dla

dzieci było spotkanie z ulubio
ną przez młodzież pisarką J
Broniewską, autorką jednej z

książek konkursowych pt. „O-
gnlwo". Kilka godzin spędzi
ła młodzież z pisarką, dzieląc
się swoimi uwagami i wraże
niami z konkursu. (Harcerki
wręczyły miłemu gościowi
wiązankę kwiatów i piękną
chustę harcerską.

Grupa zwycięzców konkur-

Załoga Zakładów im. Komuny Paryskiej w Warszawie
-. WZYWA

su . zwiedziła następnie histo
ryczne zabytki miasta. Biblio
tekę Jagiellońską i uczestni
czyła w imprezie dziecięcej w

Młodzieżowym Domu Kultury.
*

Do coraz szerszych rzesz

czytelników wiejskich dociera
obecnie poza prasą ogólną 1
książką rolniczą — czasopis
mo rolnicze i fachcwo-rolnl-
cze. Prenumerata czasopism
rolniczych staje się na wsi

zjawiskiem prawie powszech
nym w odróżnieniu od czasów
sanacyjnych, kiedy niewielu

gospodarzy spośród mało i

średniorolnych chłopów mo
gło sobie pozwolić na stałe

prenumerowanie nielicznych
czasopism rolniczych, które w

dodatku zajmowały się spra
wami gospodarstw kułackich
i obszamiczych. Państwo Lu
dowe zwiększając stale na
kłady prasy rolniczej umożli
wia , chłopom podnoszenie
swej wiedzy fachowej. Prasa
rolnicza uczy chłopów racjo
nalnej gospodarki i pomaga
im jednocześnie zrozumieć.
przemiany społeczne i polity
czne, jakie zachodzą w Polsce
Ludowej.

O szerokim zasięgu czytel
nictwa prasy, specjalnie prze
znaczonej dla wsi świadczy
fakt, że masowe czasopismo
rolnicze „Gromada" prenu
merowało w roku 1951 ponad
1 mil. 200 tys. chłopów. Se
tki tysięcy prenumeratorów
■posiadają również takie popu
larne czasopisma Jak „Chłop
aka Droga" i „Rolnik Pol
ski". Jeżeli połączyć nakład

czasopism rolniczych z nakła
dem dzienników, tygodników
1 miesięczników ogólnych, to

jednorazowo w r. 1951 wysy
łano do prenumeratorów wlej
skich ponad 4 i pół miliona

egzemplarzy, a w tym roku
liczba ta jeszcze wzrosła.

Dzień 1 czerwca

Międzynarodowy Dzień Dziecka
będzie dla najmłodszych obywateli Polski Ludowej

dniem radości i zabawy
Konferencjci prasowa

w sprawie przygotowań do Międzynarodowego Dnia Dziecka

WARSZAWA
W dniu 14 bm. w Zarządzie Głównym Ligi Kobiet od

była się konferencja prasowa, poświęcona obradom Mię
dzynarodowej Konferencji w obronie dziecka, która od
była się w Wiedniu oraz trwającym w kraju przygoto
waniom do Międzynarodowego Dnia Dziecka.

Informacji o obradach wie
deńskich udzielił zebranym u-

czestnik konferencji wiedeń
skiej, przedstawiciel Min. O-

śwlaty — dyr. Bielecki, pod
kreślając wielkie znaczenie

przebiegu i uchwał konferencji
dla wzmocnienia i rozszerzenia
walki o pokój na świecie.

W dalszej części konferencji
prasowej omówiono trwające
w całym kraju przygotowania
do Międzynarodowego Dnia
Dziecka. We wszystkich woje
wództwach i powiatach powsta
ły Już komitety obchodu Dnia,
rozwijające żywą działalność.
W poszczególnych dzielnicach

kraju komitety wraz z maso
wymi organizacjami społecz
nymi przeprowadzają kontrole
1 lustracje placówek dziecię

cych, która ma na celu dalsze
polepszenie opieki nad dziec
kiem.

Dzień 1 czerwca br. — Mię
dzynarodowy Dzień Dziecka
będzie dla najmłodszych oby
wateli Polski Ludowej dniem
szczególnie radosnym. Odbędą
się liczne zabawy, kiermasze

zorganizowane zostaną wysta
wy, ilustrujące życie naszych
dzieci. W wielu miastach i
miasteczkach odbędą się poka
zy filmów dla dzieci. Sklepy
dziecięce już teraz otrzymują
bogaty asortyment towarów,
konfekcji dziecięcej, książek.
Czynne będą również stoiska
i kioski z towarami oraz ru
chome punkty sprzedaży we

wsiach i gromadac.n wiejskich.

wszytłkie załogi przemysłu teletechnicznego
do międzyzakładowego

współzawodnictwa
Aktywiści partyjni i związkowi, przodujący robotnicy

i pracownicy techniczni Zakładów im. Komuny Pary
skiej mówili na ostatnio odbytych naradach załogowych:
„Na cześć 60 rocznicy urodzin naszego Prezydenta i na

cześć 1 Maja uzyskaliśmy bardzo dobre wyniki, da
liśmy dodatkową produkcję wartości kilku milionów

złotych. Plan I kwartału wykonaliśmy przedterminowo.
Rozszerzyliśmy zastosowanie metody Kowalowa i zało
żyliśmy nowe brygady racjonalizatorskie. Nie możemy
jednak poprzestać na tych osiągnięciach. Sukcesy te u-

ważamy za podstawę do dalszego usprawnienia walki
o plan“.
W grupach związkowych i

partyjnych oraz w zespołach
i oddziałach produkcyjnych
przeanalizowano dokładnie

wyniki czynu i .zastanawiano
się nad sposobami utrzymania
wysokiego tempa prod-ukcjl,
osiągniętego w toku realizacji
zobowiązań, a nawet zwiększe
nia go.

Naszą ambicją jest ciągle
dobrze pracować, a nie tylko
wtedy, kiedy wykonujemy zo-

wlązania. Takie zdanie wyraża
ślusarz narzędziowy zakładów
— Jan Symon, który wyrabia
200 proc, normy. Postanowił
on wykonywać 220 proc, nor
my, całkowicie wyeliminować
braki, osiągnąć najwyższą Ja
kość pro-dukcji, przedłużyć o-

kres używalności narzędzi po
miarowych o 10 proc, oraz

przeszkolić w II kwartale 3
uczniów na samodzielnych pra
cowników. Jan Symon wzywa
wszystkich ślusarzy narzędzio
wych zakładów teletechnicz
nych w kraju do współzawo
dnictwa o tytuł najlepszego
ślusarza narzędziowego wyil
kwartale br.

Podobne postanowienia pod
jęli inni.

„W odpowiedzi na podle
knowania imperialistów amc

rykańskich postanawiam
zwiększyć wydajność ze 13'
do 190 proc., zlikwidować c?.ł
kowicie braki, przepracować
na swej maszynie jeden roi-
bez remontu oraz przeszkolić

chnlcznl Zakładów im. Komu
ny Paryskiej postanowili we
zwać załogi wszystkich zakła
dów przemysłu teletechniczne
go do współzawodnictwa o ty
tuł najlepszego zakładu tego
przemysłu w II kwartale br.

„Walka o realizację podję
tych zobowiązań i szlachetne
współzawodnictwo międzyza
kładowe — stwierdza m. In.
uchwala załogi — będą poważ
nym wkładem w. realizację
trudnych zadań Planu 6-let
niego i w utrwalenie pokoju".

Zespół artystyczny

armii ueetosłmcklsj
przybywa do Polski

i
w II kwartale Jedną robotnicę
na szlifierza" — oświadcza
szlifierz narzędziowy Adolf
Gontarz, który do współzawo
dnictwa o tytuł najlepszego
wezwał wszystkich szlifierzy
przemysłu teletechnicznego.

Tokanz narzędziowy Euge
niusz Wiśniewski obok podnie
sienia wydajności 1 zlikwido
wania braków zobowiązał się
zastosować metodę Żandaro
wej 1 Agafonowej. -

Frezer Franciszek Jankow
ski postanowił m. in. zmniej
szyć zużycie narzędizi o 10

proc., a telemechanik Jerzy
Żukowski zaoszczędzi 2 prcc.
materiałów.

Dnia 14 bm. na zebraniu
załogowym robotnicy, majstro
wie, pracownicy techniczni Za
kładów im. Komuny Pary
skiej, w oparciu o te zobowią
zania Indywidualne 1 zespoło
we, podjęli zobowiązanie ca
łej załogi. Załoga zobowiązała
się: wykonać ponad plan II
kwartału br. produkcję warto
śel 2.798 tys. zł, plan asor
tymentowy wykonać w 100

proc., zwiększyć średnią wy
dajność pracy w stosunku do

___

.

ubiegłego kwartału o 4 proc., ; we, żołnierskie, masowe 1 ln-

koszty własne produkcji w ne. Obok pieśni czechosłowac-
stosunku do roku i' ’

zmniejszyć o 6 proc., zwięk
szyć wykorzystanie maszyn i
urządzeń produkcyjnych w sto
sunku do ub. kwartału o 2

proc.
Robotnicy i pracownicy te-

WARSZAWA
Do Polski przybywa na

występy gościnne zespół ar
tystyczny armii czechosłowac
kiej im. Vlta Nejedlytego od
znaczony państwową nagrodą
artystyczną. Zespół składają
cy się ze 100-osobowego chó
ru. 40-osobowego baletu 1 90-
osobowej orkiestry, da szereg
występów w Warszawie, we

Wrocławiu, Szczecinie, oraz

na obozach letnich i w Jed
nostkach Wojska Polskiego.

*

Za swe zasługi zespół arty
styczny Armii CSR im. Vita
N'ejedly'ego odznaczony zo
stał 9 maja br. — w dniu
Święta Wyzwolenia Czecho
słowacji przez Armię Ra
dziecką — państwową nagro-.
dą artystyczną.

Bogaty program zespołu
artystycznego Armii Czecho
słowackiej zawiera liczne cze
skie 1 słowackie pleśni Iudo-

ubiegłego kich zespół śpiewa pieśni ra
dzieckie 1 polskie. W tańcach

sięga do postępowych trady
cji narodowych, do folkloru
Czech 1 Słowacji oraz rozwija
nowy rodzaj sztuki tanecznej
— tańce żołnierskie.

Huta „Batory"
ZDOBYŁA po raz drugi

sztandar przechodni CRZZ
KATOWICE

Za osiągnięcia uzyskane w II kwartale br. przez ofiar
ną załogę Huty „Batory" przyznany jej został sztandar

przechodni Centralnej Rady Związków Zawodowych.
Równocześnie z tym wyróżnieniem załoga otrzymała za

swe osiągnięcia na polu produkcji premie pieniężne w

wysokości 120 tys. złotych.
Huta „Batory" zdobyła

sztandar CRZZ Już po raz dru
gi dzięki systematycznie wzra
stającej wydajności zarówno

przodujących wydziałów wal
cowniczych, stalowni, Jak i ca
łych zakładów. I tak np. ze
spól piecowego — Jerzego
Kniejskiego, który w styczniu
osiągał przeciętnie 190 proc,
normy, w marcu przekroczył
200 proc. Zespół piecowego
Ludwika Wilka ze 117 proc,
wydajności osiąganych w sty
czniu, dzięki właściwszej or
ganizacji pracy i wzmożonej
wydajności Jut w marcu osią
gnął 211 proc. Zespoły te

wchodzą w skład Jednego z

przodujących w I kwartale br.
oddziałów walcowniczych hu
ty, któreg-o cała załoga podnio
słą średnio swoją wydajność
od stycznia do marca br. od 5
do 17 proc.

Na innym oddziale walcow
niczym zespół Ryszarda Za-
chera nie tylko podniósł osta
tnio swą wydajność pracy, ale

jednocześnie podniósł poziom
jakości prac, zmniejszając o

połowę 11-cść wybraków.
Do osiąganych "akcesów w

dużej mierze przyczyniła się
na terenie huty akcja podej
mowania zobowiązań na cześć
60 rocznicy urodzin Prezy
denta Bolesława Bieruta 1

Święta 1 Maja. Osiągnięte w

czasie realizacji tych zobowią
zań 'wyniki załoga obecnie po
głębia, wyzyskując w dalszej
pracy uzyskane osiągnięcia.

Poważny wpływ na wzrost

wydajności i podniesiecie ja-

kości produkcji posiada rów
nież rozwój nowych form
współzawodnictwa o. tytuł naj
lepszego w zawodzie. Do szla
chetnej rywalizacji o tytuł naj
lepszego w zawodzie w kwiet
niu br. przystąpiło dalszych
50 brygad, a liczba pracowni
ków, którzy włączyli się do

współzawodnictwa, wzrosła do
316 osób.

OBRADY

przedstawicieli młodzieży
Niemiec

wschodnich i zactietiflich

Agencja ADN donosi, że w

Berlinie odbyło się w dniach
od 10—12 maja br. spotkanie
dwóch młodzieżowych delega
cji: zachodnio-niemieckiej z

delegacją młodzieży Niemiec
wschodnich. Celem spotkania
było zbadanie możliwości roz
wiązania kwestii ogólno-
niemieckiej.

W czasie rozmów osiągnię
to porozumienie co do koniecz
ności pertraktacji czterech
mocarstw w kwestii zjedno
czenia Niemiec na drodze ró
wnych, wolnych, tajnych,
powszechnych i bezpośred
nich wyborów do Niemieckie
go Zgromadzenia Narodowe
go oraz szeregu innych pun
któw.

Rozszerzenie sieci

punktów skupu mleka
WARSZAWA

W związku z wejściem w życie dekretu o obowiązko
wych dostawach mleka Min. Przemysłu Mięsnego i Mle
czarskiego przystąpiło już do organizowania i uruchamia
nia nowych punktów skupu mleka. Liczba ich wzrośnie
w ciągu najbliższych miesięcy o 7000, dzięki czemu sieć
zlewni obejmie niemal wszystkie gromady.
Uruchomione zostaną za

równo punkty stałe jak i,
(gdzie na to pozwoli sieć dróg
bitych), zlewnie ruchome.

Rozbudowa punktów skupią
ma na celu

póm dostawy mleka,
kańcy małych gromad i przy
siółków, w których nie będzie
punktów skupu, będą dostar
czać mleko do sąsiednich gro
mad, przy czym odległość do

punktu skupu nie będzie dla
nich większa niż 5 . km.

Do znacznego usprawnienia
skupu mleka przyczyni silę
także poważne zwiększenie w

najbliższym czasie taboru sa-

ułatwienie chło-
Miesz-

- mochodowego w celu zapewnie
ilia regularności dostaw mle
ka. Stosownie do potrzeb lu
dności miejskiej i możliwości

przerobowych zakładów mle
czarskich , Centralny Urząd

-Skupu i Kontraktacji poprzez
swój aparat terenowy uzga
dnia obecnie z rolnikami -

dostawcami szczegółowe nile
sieczne plany dostaw. Dzięki
temu dostawcy będą mieli

dokładny terminarz obowią
zujących ich dostaw, a lud
ność miejska będzie miała

zapewnione regularne dosta
wy w okresie całego roku.
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W całych N iemczech
przybiera z każdym dniem na sile
fala protestów przeciwko

krwawemu terrorowi
policji adenauerowsklej

BERLIN
Fala protestów przeciwko krwawemu terrorowi poli

cji adenauerowskiej wobec patriotycznej młodzieży nie
mieckiej przybiera z dniem każdym na sile.

W związku z bestialską ma
sakrą uczestników zlotu mło
dzieżowego w Essen, dokonaną
na rozkaz bonnskiego ministra
spraw wewnętrznych Lehra,
prezydent Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Wilhelm
Pieck przesłał do Centralnej
Rady Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej (FDJ) depeszę treści
następującej:

— Z uczuciem najwyższego
oburzenia dowiedziałem się o

krwawym napadzie policji Leh
ra na uczestników pokojowego
zlotu zachodnlo-niemieckiej
młodzieży w Essen. Wydanie
oddziałom policji ruchomej
rozkazu otwarcia ognia Jest
przejawem s'lepej wściekłości
Adenauera i Lehra z powodu
tego, że coraz szersze koła
młodzieży zachodnlo-niemiec-
ktej jednoczą się w walce prze
ciw remilltaryzacji 1 przeciw
oddawaniu cudzoziemcom mło*
dzieży zachodnlo-niemieckiej
jako mięsa armatniego. Drogą
policyjnego terroru i dyktatu
ry wojennej Adenauer 1 Lehr
chcą narzucić ludności zachod-
nto-ntemieckiej wojenny „u-
kład ogólny".

Młody patriota Philip Muel-
ler padł pierwszy ofiarą tego
„układu". Z woli .Adenauera i

jego zagranicznych protekto
rów w ślady Phillpa Muellera
mają pójść miliony młodzieży
niemieckiej. Krew przelana 11

maja w Essen wymaga, by
wszyscy .miłujący pokój Niem
cy zjednoczyli się we wspól
nej walce, która uratuje przy
szłość naszej młodzieży i po
kój w Europie.

Centralna Rada FDJ wysto
sowała w imieniu młodzieży
niemieckiej depeszę do rządu
w Bonn, protestując przeciw
ko zbrodniczemu postępowaniu
policji Lehra wobec uczestni
ków pokojowego zlotu mło
dzieży w Essen. Rada FDJ do
maga się aresztowania i ukara
nia morderców w Essen oraz

zwolnienia z aresztu zatrzyma
nych uczestników zlotu. Cen
tralna Rada FDJ zwróciła się
także do całej młodzieży nie
mieckiej 7. wezwaniem, by pr-
ganlzowała masowy ruch pro
testu przeciwko krwawemu
terrorowi policji zachodnio-
nlemieckiej i by wzmogła wal
kę przeciw wojennemu „ukła
dowi ogólnemu".

Depesze protestacyjne do

rządu w Bonn wystosowała
Niemiecka Demokratyczna Fe
deracja Kobiet, Niemiecki Kę-
mitet Obrońców Pokoju pre
zydium Narodowej Rady Naro
dowego Frontu Demokratycz
nego Niemiec, Związek b. o-

fiar hitleryzmu, Niemiecki Ko
mitet Robotniczy przeciw Re-
militaryzacjj Niemiec, sekre
tariat Komunistycznej Partii
Niemiec w Bawarii, Komitet
Obrońców Pokoju w Bremie 1
wiele innych organizacji spo
łecznych, politycznych i zawo
dowych.

Zebrania 1 wiece protestu
eyjne odbywają się także w_ ca
łej Niemieckiej- Republice De
mokratycznej.

KPD dimaga się
UKARANIA

sprawców masakry
uczestników

manifestacji młodzieżowej
W ESSEN

BERLIN

Agencja ADN donosi
Duesseldorfu, że posłowie z ra
mienia Komunistycznej Partii
Niemiec w parlamencie Pół
nocnej Nadrenii-Westfalii za
żądali utworzenia parlamen-.
tarnej komisji w celu pociąg
nięcia do odpowiedzialności i-
nicjatorów i sprawców zbroj
nej napaści policji na uczest
ników manifestacji młodzieżo
wej w Essen.

Komisja ta zbadałaby także

sprawę bezprawnego zakazu

odbywania wieców w obronie

pokoju.

Budowa gigantycznych
elektrowni wodnych kanałów

i systemów irygacyjnych
dalszym dowodem pokojowej polityki
państwa radzieckiego

List budowniczych kanałów

połudnlowo-ukraińskiego
I północno-krymskiego

do Józefa Stalina
MOSKWA

Prasa radziecka opublikowała list budowniczych ka
nałów południowo-ukraińskiego i północno-krymskiego

P-Jblikuiemy zdjęcia, które nieda
wni) ukazała elę w arganle brytyj
skiej partii komunistycznej „Daily
Warker'- przeCstawla ono angiel
skiego żołnierza, trzymającego ot-

eigtg glew? parlyzanta malajsklego.
Zdjęcie to wywołało falg obu
rzenia na całym świecie. —

W związku z tym radio BBC posta
nowiło ..złagodzić" opinię społe
czna oświadczając: „Zdjęcia tego
dekonano bez zgedy władz i ie nie

powinno być w ogóle zrobione".

Innymi słowy, świat nie powinien
wiedzieć, jak za zgoda władz kolo
nizatorzy angielscy bestialsko mer

dujg Metajęzyków.

LUDNOŚĆ TUNISU

obchodziła rocznicę
traktatu o protektoracie

jako dzień żałoby narodowej
PARYŻ

12 maja był w Tunisie dniem żałoby narodowej w

związku z rocznicą traktatu o protektoracie, podpisane
go 12 maja 1881 roku, Jak donosi korespondent dzien
nika „LTIumanite" w miastach i osiedlach Tunisu od
były się masowe demonstracje patriotyczne pod hasłem

niepodległości. Proklamowano również strajk.
W stolicy kraju, pomimo

koncentracji wielkich sił poli
cyjnych, ludność demonstro
wała. przed rezydencją „pre
miera" Bakusza, marionetki
imperializmu francuskiego:
Wznoszono okrzyki: „Precz z

Bakuszeml". „Żądamy niepo
dległości Tunisu!".

Policja otworzyła ogifeń z

karabinów maszynowych, ra
niąc wiele osób.

W arabskiej części miasta
proklamowano strajk powsze-

chny. Przez' cały dzień zam
knięte były wszystkie sklepy i
kawiarnie. W kilku punktach
miasta rzucono bomby. Maso
we demonstracje odbyły się
także w Sfax i w innych mia
stach.

Korespondent ,,Liberation"
donosi, że dowództwo wojsk
francuskich zarządziło wpro
wadzenie w mieście Tunis
godziny policyjnej. Wzmogły
się obławy policyjne i repre
sje wobec prasy arabskiej.

Wzywamy wszystkie kościoły i zrzeszenia religijne
aby pomogły narodom w walce o utrwalenie pokoju

Apel konferencji uczestników przedstawicieli kościołów

i zrzeszeń religijnych w ZSRR

MOSKWA
W Zagorsku pod Moskwą zakończyły się obrady kon

ferencji przedstawicieli wszystkich kościołów i zrzeszeń

religijnych w ZSRR, poświęconej walce o pokój. W osta
tnim dniu obrad uczestnicy konferencji jednomyślnie u-

chwalili apel do kościołów, zrzeszeń religijnych, ducho
wieństwa i wiernych wszystkich wyznań na świecie, orę
dzie do Światowej Rady Pokoju oraz pismo do Józefa
Stalina. Przemówienie końcowe wygłosił patriarcha mo
skiewski i wszech Rusi, Aleksy, podkreślając jednomyśl
ność, z jaką uczestnicy konferencji wypowiedzieli się za

wzmożeniem walki o pokój na całym świecie.

Apel konferencji do kościo
łów, duchownych i wiernych
wszystkich wyznań stwierdza
na wstępie, że miłujący pokój
ludzie na całym świecie ogar
nięci są trwogą przed niebez
pieczeństwem wojny, jednakże
nie wszyscy zda.ią sobie spra
wę z tego, gdzie leżą jego
źródła. Istnieją również tacy,
którzy pod wpływem fałszy
wej propagandy dopatrują się
tych źródeł nie tam, gdzie o-

ne w rzeczywistości istnieją.
• ■skazując na fakt, iż w kra

jach obozu pokoju ludzie nie
ustannie walczą o wcielanie w

życie zasad ogólnego szczę
ścia i powszechnego rozwoju,
a ich marzenia 1 czyny owia
ne są ideami pokoju — apel
podkreśla, że źródła niebez
pieczeństwa wojny kryją się
tam. gdzie konflikty społecz
ne są tłumaczone nadmiarem
ludności, gdzie opracowuje
się najpotworniejsze środki

masowej zagłady, gdzie trwa
ją gorączkowe przygotowania
do wojny i gdzie snuje się
marzenia o panowaniu nad
światem.

Nie powinniśmy jednak —

głosi apel — przymykać oczu

na zakusy ciemnych sił, tak

jak nie powinniśmy poddawać
się uczuciu strachu i paniki.

I Obowiązkiem naszym jestwzy-
I wać do walki z ludzkimi uło-
j mnościami i skłonnościami do

zbrodni, a nie do walki prze
ciw bliźnim. Obowiązkiem na-

szym jest wzywać do walki

przeciw wrogom pokoju, a nie

przeciw prawdzie nowego u-

stroju, odrzucanego przez
zwolenników wojny. Naszym
obowiązkiem jest przypominać
wierzącym całego świata, że

Pismo
uczestników konferencji
do JÓZEFA STALINA

Przedstawiciele wszystkich
kościołów i zrzeszeń religij
nych w Związku Radzieckim—
głosi pismo uczestników konfe
rencji do .Józefa Stalina — wi
tają w Waszej osobie umiło
wanego wodza narodów Związ
ku Radzieckiego i mądrego
kierownika*jego pokojowej po
lityki, chorążego pokoju na

całym świecie.

W dążeniu naszym do osią
gnięcia tych celów — stwier
dza pismo — witamy Wasze
męstwo, trudy i niezłomność w

realizacji polityki pokoju. Je
steśmy szczęśliwi mogąc zape
wnić Was, iż wszyscy wierzą
cy naszego kraju gotowi są
podzielić wysiłki narodu, jego
radości 1 smutki 1 wraz z nim
kroczyć ku lepszej przyszłości.
Jesteśmy także szczęśliwi mo
gąc zadokumentować naszą
miłość do ojczyzny udziałem
w walce o utrwalenie-pokoju
i wyrazić Wam naszą niezłom
ną wiarę w zwycięstwo słusz
nej sprawy.

są oni żywymi uczestnikami

wydarzeń dziejowych,, a nie

postronnymi obserwatorami

bitwy, w której ważą się na
sze wspólne losy. Dlatego też

wzywamy wszystkie kościoły
i zrzeszenia religijne, aby po
mogły narodom w walce o u-

trwalenie pokoju.
W swym apelu konferencja

popiera propozycje Światowej
Rady Pokoju w sprawie potę
pienia agresji oraz w sprawie
zakazu propagandy wojennej,
nawołuje wszystkich wierzą
cych na całym świecie. by do
magali się zakazu broni maso
wej zagłady oraz redukcji i
kontroli zbrojeń. Apel wzywa
kościoły, duchowieństwo i

wiernych wszystkich wyznań
na całym świecie, by jedno
czyli się w walce o pokój 1 by
żądali od swych rządów zanie
chania zgubnej polityki przy
gotowań wojennych.*

W orędziu do Światowej
Rady Pokoju konferencja
przedstawicieli kościołów i
zrzeszeń religijnych w ZSRR
stwierdza, że w walce przeci
wko przygotowaniom do no
wej wojny i o utrwalenie po
koju, miłujące pokój narody,
kościoły różnych wyznań,
zrzeszenia religijne, ducho
wieństwo 1 wierni na całym
świecie Osiągnęli poważne su
kcesy. Szczególnie wielkimi
osiągnięciami poszczycić się
może naród radziecki, które
go twórczej pracy przyświeca
ją pokojowe cele, a którego
.jedność moralną wieńczy wia
ra we własne siły.

Wierząc w zwycięstwo słu
sznej sprawy — stwierdza o-

rędzie — konferencja gorąco
wita działalność Światowej
Rady Pokoju 1 wyraża niezło
mne przekonanie, iż pod sztan
darem Rady zjednoczą się
wszyscy ludzie dobrej woli,
wszystkie narody, które ujmą
sprawę pokoju w swe ręce 1

będą jej broniły aż do ostate
cznego zwycięstwa.

do Józefa Stalina.

Realizacja stalinowskiego
programu przeobrażenia przy
rody, wznoszenie niespotyka
nych dotychczas w świecie gi
gantycznych elektrowni wod
nych, kanałów i systemów iry
gacyjnych — stwierdza list —

jest jeszcze jednym Jaskra
wym dowodem ogromnej wyż
szości ustroju radzieckiego,
dobitnym potwierdzeniem te
go, że naród radziecki zajęty
jest pokojową pracą twórczą,
że polityka państwa radziec
kiego jest konsekwentną poli
tyką pokoju i przyjaźni naro
dów, polityką nieustannego
wzrostu dobrobytu mas pracu
jących.

Autorzy listu podkreślają,
że budowa kanałów południo
wo-ukraińskiego 1 północno-
krymskiego jest wcieleniem w

życie leninowsko-stalinowskiej
polityki narodowościowej i nie
zachwianej przyjaźni narodów

Kraju Rad. Jaskrawym dowo
dem braterskiej pomocy jakiej

udzielają narodowi ukraińskie
mu wszystkie narody ZSRR,
przede wszystkim zaś wielki
naród rosyjski. Nawodnienie i
użyźnienie obszaru o powierz
chni przeszło 3 milionów nek
tarów nieurodzajnych i leżą
cych odłogiem stepów połu
dniowej Ukrainy 1 północnego
Krymu umożliwi osiągnięcie
obfitych plonów na tych ob
szarach. Na nawodnionych te
renach kilkakrotnie wzrośnie
produkcja bawełny i pszenicy,
szybko rozwinie się hodowla

bydła. Będzie to stanowić no
wy wielki krok na drodze do
stworzenia obfitości produk
tów dla ludności pracującej i
surowców dla przemysłu.

Meldując Stalinowi o suk
cesach osiągniętych w dotych
czasowej pracy, budowniczo
wie kanałów południowo-ukra
ińskiego 1 półnoeno-krymskie-
go podejmują jednocześnie no
we zobowiązania produkcyjne
na rok 1952.

Kanadyjscy obrońcy pokoju
dtimają się zerwania z palityką wolny

i zadają normalizacji
stosunków międzynarodowych
W Toronto zakończyły się obrady Konferencji Kana

dyjskich Obrońców Pokoju. ,,

Delegaci różnych prowincji kanadyjskich. podkreśli
w swych przemówieniach, że wskutek wyścigu zbrojeń
i ograniczenia handlu międzynarodowego, w Kanadzie

» • ——— —X*1—A Z-X C1S A

dyjskjej prasy burżuazyjnej na

temat Związku Radzieckiego.
Uczestnicy Konferencji _

u-

chwali5! rezolucję, w której
Stwierdzają, że napięcie w sto
sunkach międzynarodowych i
trudności gospodarcze będą u-

sunięte jedynie w wypadku, je
śli- przedstawiciele wielkich
mocarstw rożpoczną rozmowy
na temat zawarcia paktu poko
ju, redukcji zbrojeń i jeśli na
stąpi „normalizacja stosunków
handlowych między wszystki
mi krajami

Konferencja wybrała Radę
Kanadyjskiego Kongresu 0-
brony Pokoju, w której skład

weszło 137 osób.

pogłębia się kryzys i wzrasta bezrobocie.

Farmerzy z prowincji Mani- '' ’

tobą stwierdzili, że rolnictwo
kanadyjskie walczy z poważ
nymi trudnościami i nie może

zbyć swych produktów wsku
tek narzucanych przez Stany
Zjednoczone ograniczeń w

handlu międzynarodowym.
Kanadyjczycy, którzy zwie

dzili niedawno Związek Ra
dziecki jako członkowie dele
gacji związkowej oraz uczest
nicy Międzynarodowej Konfe
rencji Gospodarczej w Mo
skwie opowiedzieli o twórczej,
pokojowej pracy narodu ra
dzieckiego i zdemaskowali o-

szczerstwa i kłamstwa kana-

Władze bezpieczeństwa NRD
aresztowały agenta

wywiadu amerykańskiego
Jak donosi ageneja ADN z Meklemburga, w styczniu

1952 r. aresztowany został w Meklemburgii przez władze

bezpieczeństwa NRD niejaki Alfred Weigel, mieszkaniec
wsi Zepelin. Weigel był czynny jako agent organizacji
szpiegowsko-dywersyjnej „Grupa walki z nieludzkością",
będącej zachodnio-berlińską filią wywiadu amerykań
skiego.

Co ujawnił admirał FECHTELER?
W piątek, 9 maja o godz. 18-ej, a więc w

chwili kiedy parafowano w Paryżu traktat
o „armii europejskiej", w rękach paryżan
znajdowały się już egzemplarze najpoważ
niejszego burżuazyjnego dziennika francu
skiego „Le Monde", zawierające wręcz sensa
cyjny dokument. Był nim skrót rapoTtu prze
słanego przez szefa sztabu generalnego floty
USA, admirała Fechtelera, do sekretarza ści
słego gabinetu amerykańskiego tzw. Krajo
wej Rady Bezpieczeństwa, Jamesa Seldona
Laya, z dnia 18 stycznia br.

Raport len przejęty przez wywiad brytyj
ski, został przesłany szefowi wywiadu brytyj
skiego, pierwszemu lordowi admiralicji, a na
stępnie przekazany redakcji wpływowego
dziennika paryskiego; „Le Monde" uzyskał
zezwolenie na sporządzenie kopii i na czę
ściową publikację. Nie pozbawiony pikante
rii jest fakt, że publikacja tego dokumentu,
który wstrząsnął społeczeństwem Europy za
chodniej, nastąpiła kilka dni po wizycie Fech
telera w Londynie. Fechteler starał się tam

przekonać Brytyjczyków o konieczności pod
dania Roty brytyjskiej, operującej na wodach
śródziemnomorskich, pod amerykańską ko
mendę. Kropka w kropkę, manewr taki sam,
jak poddanie armii krajów uczestniczących w

pakcie atlantyckim pod komendę Eisenhowe
ra, a obecnie Ridgway‘a. Rzecz w tym, że
Fechteler opuścił Londyn z kwitkiem.

Jakież są tezy, raportu Fechtelera?
Stany Zjednoczone powinny się liczyć w

swych planach strategicznych z wycofaniem
z Europy zachodniej i Wysp Brytyjskich, o-

raz z utratą tych terenów. Siły zbrojne Euro
py zachodniej mogłyby się utrzymać po roz
pętaniu konfliktu nie dłużej niż trzy dni.

Należy zapewnić Stanom Zjednoczonym
poparcie krajów Bliskiego Wschodu i Afryki
północnej. Ugoda burżuazji krajów arab
skich z imperializmem amerykańskim winna
być zawarta kosztem — starych imperiów —

francuskiego i brytyjskiego.
Bazami wypadowymi agresji amerykań

skie; w przyszłej wojnie winny się stać Ju
gosławia, Grecja, Turcja, kraje arabskie.
Główne- amerykańskie bazy lotnicze i zaopa
trzenia winny się znaleźć w Afryce północ
nej.

Należy wzmóc i udoskonalić metody nasy
łania amerykańskich szpiegów i dywersan-
tów do krajów demokracji ludowej.

Takie oto są główne tezy Fechtelera.
Oczywista, sensacyjna publikacja „Le

Monde" wywołała reakcję łańcuchowa za
przeczeń ze strony oficjalnych czynników a-

merykańskich i angielskich. „Zaprzeczenia
te nie zachwiały naszym przekonaniem o pra
wdziwości raportu" — stwierdza sobotnie

mniaMRRRgMRMMMMmMIMMSBBI

wydanie „Le Monde". — „Zaprzeczeń doku
mentu spodziewaliśmy się. W tego rodzaju
wypadkach nie może być inaczej".

Raport wywołał niebywałą burzę w stoli
cach Europy zachodniej. „Gdy naród zgodzi
się z góry na taką koncepcję — pisze paryski
„Combat" — to rezygnuje z możliwości prze
życia. W każdym razie rezygnuje z wszyst
kiego, co mogłoby być uznane za narodową
politykę zagraniczną".

Cyniczna szczerość pana Fechtelera spra
wiła, że najbardziej nawet atlantyccy dzien
nikarze zaczęli przebąkiwać o „czarnej go
dzinie jedności europejskiej" lub też „jed
ności atlantyckiej", cementowanej dolarami
1 zdradą interesów narodowych przez rządy
hurżtuizyjne krajów atlantyckich.

Szczególnie pogłębiły się sprzeczności mię
dzy imperializmem amerykańskim i brytyj
skim. Przekazanie raportu Fechtelera do pu
blikacji przez wywiad brytyjski świadczy, że
Anglicy rzucają wszystkie atuty w walce o

obronę swego panowania nad Morzem Śród
ziemnym. Nie chcą oni oddać konkurentom a-

merykańsklm za żadną cenę kontroli nad dro
gą Gibraltar—Suez—Aden. —

Echa publikacji raportu Fechtelera nie są
jedynym miernikiem temperatury w stosun
kach anglo-amerykańskich. Czyż nie znamien
ne było memorandum złożone przez ambasa
dę brytyjską w Waszyngtonie Departamento
wi Stanu w dniu 9 kwietnia br.? W memoran
dum tym rząd brytyjski wyraża niepokój z

powodu wprowadzenia specjalnej taryfy cel
nej. godzącej w eksport brytyjski do USA.
Głównym źródłem naszych wpływów dolaro
wych — skarży się rząd brytyjski w tym me
morandum — jest amerykański rynek zbytu.
Jakżeż więc oczekiwać możecie od nas, że bę
dziemy pełnowartościowym sojusznikiem, sil
nym pod względem wojskowym jak i gospo
darczym, Jeśli podważacie nasze możliwości
gospodarcze, cofając nam przysługujące do
tąd ulgi celne. Ta polityka osłabia zdolność
wniesienia przez Brytyjczyków odpowiednie
go wkładu do sojuszu zachodniego.

C-łęhoka nieszczerość we wzajemnych sto
sunkach, zasady polityczne, tak niemoralne,
że tylko społeczność składajaca sie z wilków
przyjąćby je mogła — oto cechy sojuszu
dwu imperlalizmów. Jeszeze w sierpniu 1949
roku „New York Times" pisał: „Kto wie, czy
najlepszym lekarstwem niebyło by, gdyby W.
Brytania stała się czterdziestym dziewiątym
stanem amerykańskim". Oto podstawa poli
tyczna sojuszu angio-amerykańskirgo. Rzacz j
oczywista, amerykańskie apetyty “wywołują j
raz po raz głębokie kryzysy we wzajemnych j
stosunkach między tymi największymi mo
carstwami imperialistycznymi.

Okupanci anglo-amerykańscy
sprawować będą całą władzę

na obszarze TRIESTU

Urzędnicy de Gaspcri‘ego będą zatrudnieni jako
„lojalne sługi" USA i ANGLII

LONDYN
Od początku kwietnia toczyły się rokowania przedsta

wicieli USA, Wielkiej Brytanii i Włoch w sprawie udzia
łu Włoch w administracji Wolnego Obszaru Triestu. Ro
kowania te zakończyły się 9 maja podpisaniem układu

dotyczącego zarządu strefy „A‘ wspomnianego obszaru.

W ogłoszonym przez prasę
tekście „memorandum o poro
zumieniu między rządami
USA, Wielkiej Brytanii i
Włoch" stwierdza się, że do
wódca wojsk anglo-amerykąń-
skich zachowuje wszystkie
funkcje zarządu w strefie
„A" Wolnego Obszaru Trie
stu. Rządowi włoskiemu przy

znaje się prawo mianowania
doradcy politycznego przy
dowódcy wojsk oraz zapropo
nowania kandydatury na sta
nowisko generalnego dyrekto
ra administracji i na niektó
re inne stanowiska w admini
stracji cywilnej strefy „A".
Nominacji urzędników wło
skich dokonuje natomiast do

ROZPOCZĘCIE OBRAD

Komisji Spraw Socjalnych

Rady SpałeczRi-lasiiodarczi] 8NZ
NOWY JORK

W dniu 12 maja rozpoczęły się obrady VIII sesji Ko
misji Socjalnej Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ.

W obradach biorą udział przedstawiciele 17 krajów,
w tym Związku Radzieckiego, Republiki Białoruskiej,
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Franeji, Indii, Brazylii
i Australii.

Na pierwszym posiedzeniu
sesji przedstawiciel Związku
RadZieckięgo Zonow wysunął
wniosek usunięcia ze składu

Komisji reprezentanta kliki

kupinintąngowskięj i zapro
szenia na jego miejsce przed
stawiciela Chińskiej Repu
bliki Ludowej. 'Wniosek dele
gata radzieckiego został po
party przez przedstawiciela
Republiki Białoruskiej.

Pod presją delegatów blo
ku amerykańsko-angielskiego
Komisja odrzuciła wniosek
radziecki. Za wnioskiem glo
sowali delegaci Związku Ra
dzieckiego i Republiki Biało
ruskiej. Delegat Indii wstrzy
mał się od głosu.

Komisja zatwierdziła Jed
nomyślnie porządek obrad,
przewidujący omówienie na

sesji d^-więciu spraw.

wództwo anglo-amerykańskie.
Mianowani w ten sposób urzę
dnicy włoscy ponoszą odpo
wiedzialność przed dowódcą
wojsk okupacyjnych, który
może zastąpić każdego z nich
inną osobą po wezwaniu rządu
włoskiego do wysunięcia no
wej kandydatury. Najważniej
sze funkcje, jak np. kontrolą
nad handlem zagranicznym i
nad organami bezpieczeństwa,
łączności itp. pozostaną nadal
bezpośrednio w ręku oficerów
angielskich i amerykańskich.

RZYM

Komentując treść układu za

wartego 9 maja w Londynie
między rządami USA, Wiel
kiej Brytanii i Włoch w spra
wie Triestu, premier i mini
ster spraw zagranicznych de
Gasperi oświadczył na konfe
rencji prasowej, żę urzędnicy
włoscy zostaną wydelegowani
do Triestu, aby działać w cha
rakterze „lojalnych sług"
USA i Anglii, ponoszących
„odpowiedzialność międzyna
rodową" za administrację
Triestu,

Reforma pieniężna
zniesienie systemu kartkowego

i zniżka cen

W Bułgarii

SOFIA
W dniu 11 bm. opublikowa

no w- Sofii uchwalę Rady Mi
nistrów Bułgarskiej Republi
ki Ludowej i KC Bułgarskiej
Partii Komunistycznej o prze
prowadzeniu reformy pienięż
nej, zniesieniu systemu kartko
wego na artykuły żywnościo
we | obniżeniu państwowych
cen detalicznych.

Wykonując zadanie tzw.

„Grupy walki z nieludzko-
śeią" Weigel dokonywał pod
paleń i aktów dywersji, zbie
rał informacje szpiegowskie o

ęytuacji ekonomicznej w NRD,
fotografował obiekty przemy
słowe, dokonywał werbowania
nowych agentów, rozppwszech
nlał literaturę antydemokraty
czną i szerzył wśród ludności
prowokacyjne pogłoski, zmie
rzające do podważenia demo
kracji w NRD.

W listopadzie 1951 r. Wei
gel otrzymał od jednego z

kierowników wspomnianej wy
żej organizacji, niejakiego
Starka polecenie dokonywania
podpaleń siana i słomy na . po
lach chłopskich, jak również

spowodowania wybuchu na

jednej z wielkich stacji kole
jowych, gdzie znajdowały się
transporty cennych urządzeń
dla nowych budowli planu 5-
lctniego. W tym celu Stark
zaopatrzył Weigla w materiały
wybuchowe i 10 ampułek z

płynem łatwopalnym. Pozą
tym Weigel otrzymał prze
szło 20 stalowych „jeży",
ktone miał rozrzucać po dro
gach, aby wywoływać awarie
samochodów.

W grudniu 1951 r. wywiad
amerykański polecił Weigla-
wi, aby dokonał dwóch ak
tów dywersji: unieruchomie
nia stoczni w mieście Wanie-
muende i wysadzenia v. powie
trze rnąsztu linii wysokiego na
pięcia, zaopatrującej w prąd
miasto Giistrow, przy czym ta

druga dywersja miała nastą
pić w wigilię świąt, aby wła
śnie wtedy pozostawić lud
ność miasta bez światła i ener
gii elektrycznej. Dla wykona
nia tęj roboty Weigel otrzy
mał od swych rozkazodawców
kilka puszek z materiałami
wybuchowymi 1 dwie maszyny
piekielne.

Z niezależnych od Weigla
przyczyn nie udało się mu

wysadzić w powietrze masztu
linii wysokiego napięcia. W

styczniu 1952 r. Weigel przy
stąpił do wykonania aktu dy
wersji na terenie stoczni w

Warnemuende. IV tym celu

wyjeżdżał on kilkakrotnie » ■
zachodniego Berlina, gdzie

odbywało się techniczne przy
gotowanie dywersji, i badał
stan ochrony stoczni. W trze
ciej dekadzie stycznia w go
dzinach nocnych Weigel
przedostał się na teren sto
czni, rozrzucił w miejscach
narażonych na pożar ampułki
z płynem łatwopalnym oraz

zależy! maszynę piekielną.
Właśnie wówczas ujęły go na

gorącym uczynku władze bez
pieczeństwa. Jednocześnie
aresztowani zostali jego
wspólnicy, m. In. jego ojciec
Józef Wilhelm Weigel, b, ak
tywny faszysta i kierownik
jednej z organizacji NSDAP,
oraz Anna Babette, mieszkan
ka wsi Zepelin. Znaleziono

przy nich drugą maszynę pie
kielną, ampułki z płynem ła
twopalnym, broń, stalowe „je
że" i' paczki ulotek o treści

antydemokratycznej.

Amerykanie pokrywają
japońskim złotem

wydatki związane
i wojnę w KOREI

MOSKWA
W depeszy z Karaczi (Pa

kistan) agencja TASS cytuje
artykuł tamtejszego dzienni
ka „Imroz" na temat zużywa
nia przęz rząd USA japoń
skich zapasów złota w . celu

pokrywania wydatków zwią
zanych z fabrykacją'broni dla

wojsk amerykańskich w Korei.

Według informacji tego
dziennika, grupa finansistów

japońskich w liście do premie
ra wyraziła niepokój z powo
du tego postępowania Amery
kanów. Autorzy listu przyta
czają fakty, świadczące o

tym, że dowództwo amerykań
skich wojsk okupacyjnych w

Japonii samowolnie czerpie
środki na prowadzenie wojny
w Korei z japońskich zapasów
złota. Przydzieliło ono już mi
liardy jen z tego zapasu róż
nym przedsiębiorstwom japoń
skim na fabrykację i romopt
rozmaitego sprzętu wojskowe
go i amunicji.
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W 10-lecie wt/ftiarasu w pole pierwszych oddziałów

O Wolność, Polskę i Lud
Uchwała Plenum KW PZPR

S
ą słowa dalekie od pato

su, ale mające wielką
wymowę historyczną. Ta
kie słowa zawiera rozkaz

wydany przez Główne Do
wództwo Gwardii Ludowej 15
maja 1942 r.

„Dziś zgodnie z obowiązkiem
wiernych synów Polski wyrusza"

i śmiało
na wro-

pspelnio-

Tomaszowie, walcząc aż do o-

statniego naboju.
Za pierwszym

Gwardii Ludowej
V,’

eie w pale...
i feezwzgl^dniB.
gti każdą jego
ną na polskiej

Bezpośrednią
i zapleczem jest
ski, jest
spotkany na drodze naszej walki.

Idźcie zpednie do walki z każ
dym, kto jej szczurze pragnie.

Nie jesteście ostatni. Za wami

pójdą nowe setki I tysiące. Pol
skie bory, pola, drogi, wsie za
ludnią sie oddziałami partyzan
tów bojowników o wolność."

Pierwszy oddział Gwardii

Ludowej, zbrojnego ramienia

Polskiej Partii Robotniczej,
wprowadził w czyn hasło swej
Partii, która walkę o wyzwo
lenie narodowe i społeczne o-

pierała o trwały i nierozer
walny sojusz ze Związkiem
Radzieckim. Pod dowództwem
..Franka Małego", tow. Fran
ciszka Zubrzyckiego, gwar
dziści wyruszyli z Warszawy
w bój.

Franciszek Zubrzycki, syn
warszawskiego robotnika, któ
ry od najmłodszych lat wie
dział co to jest niesprawiedji-

■wość społeczna, łączył w sobie

zapał, energię, zdolności orga
nizacyjne z głęboką wiarą w

zwycięstwo ludu pracującego.
Jako student wydziału mecha
nicznego Politechniki War
szawskiej był jednym z najak
tywniejszych członków akade
mickiej organizacji komuni
stów „Życie". Walczył z kol-
Limstwem i wstecznictwem .pa
noszącym się wówczas na wyż
szych uczelniach. Za kolporto
wanie ulotek przeciwko faszy
stom z ONR-u został w 1937
r. osadzony w więzieniu. W o

kresie okupacji schwytany
przez hitlerowców, został w r.

1939 wysłany do obozu w Pru
sach Wschodnich. Po parokrot
nych próbach uclekł z obozu
i wrócił do Warszawy, by da
lej walczyć ze znienawidzo
nym najeźdźcą. Spotkało go
zaszczytne wyróżnienie. To je
go wysunęła Partia na dowód
cę pierwszego oddziału party
zanckiego.

Niewielki to był oddztalek,
ale niemałe trudności przezwy
ciężono, aby go zorganizować.
Nie było funduszów i broni.

Gołymi często rękami zdoby
wano broń na żołnierzach hi
tlerowskich, chociaż duże jej
ilość: rdzewiały w ziem: zako
pane z rozkazu zdradzieckie
go dowództwa AK.

Jest historyczną zasługą
gwardzistów, że to oni pierwsi
rozpoczęli zorganizowaną wal
kę zbrojną z najeźdźcą, Nieba
wem jasnym promieniem na
dziei i otuchy natchnęła ona

miliony Polaków cierpiących
pod okrutną okupacją, tysiące
porwała do bezpośredniej
walki, a wśród wroga zasiała

.lęk i przerażenie.
W tym samym czasie, kiedy

rodzima reakcja w swej niena
wiści do ludu, w strachu, że

walka narodu z okupantem po
krzyżuje ich plany przywróce
nia przedwrześniowych rzą
dów głodu i wyzysku, krzycza
ła — „My nie chcemy polski
mi rękami przyczyniać się do

klęsk niemieckich!", kiedy na
woływała do bierności, do

„stania z bronią u nogi" — na

linii kolejowej pomiędzy Piotr
kowem a

„Małego
■pierwszy
wojskowy
otwarty bój pod wsią Polich
no. Dowódca oddziału tow.

Zubrzycki został ranny. Wyle
czony w Warszawie znów ru-

'szył do boju. Zginie później
bohaterską śmiercią otoczony
przez hitlerowców na stacji w’

Działajcie
Mścijcie
pedtość |

ziemi,

naszą
cały naród poi'

każdy uczciwy Polak

rezerwą

Moszczenicą oddział
Franka" wykoleił
hitlerowski pociąg
i stoczył pierwszy

oddziałem

wyruszyły
póle dalsze oddziały party

zanckie,
„W miastach, wsiach już sal

iny grają,
I-I7 bój idziemy, w bój nam

[czcts,
Partyzanci w szereg stają —

Wolna Armia wolnych mas"

— rozbrzmiewa pieśń party
zantów, wiernych synów naro-

Słynna stała się bohaterska bi
twa w lasach parczewskich,
stoczona zwycięsko z batalio
nem hitlerowskim, uzbrojonym
w działa i czołgi; bitwa w la
sach lipskich, do której nie

przyjaciel rzucił 6 tys. żandar
mów i esesowców, broń pan
cerną i samoloty; bitwa pod
wsią Rzeczycą, pod Gruszką i
wiele innych.

Gwardia Ludowa była ini
cjatorem zbrojnych wałK par
tyzanckich w miastach Walka,
w mieście wymagała od gwar-

1942 roku
Archiwum Hist. Partii KC PZPR

Grupa wypadowa G. L., kjóra zniszczyła most 40-ntetrowy na szo
sie Mińsk—Kołbiel dnia 27. VII . 1942 roku pod kierownictwem

„Brzozy". CAF z

du, dla których walka z na
jeźdźcą o Polskę ludu pracu
jącego jest świętym obowiąz
kiem.

„Te pierwsze kadry bojowe
Gwardii Ludowej — powie
dział Towarzysz Bierut — skła

dające się przeważnie z człon
ków PPR, stworzyły podsta
wy ruchu partyzanckiego w

Polsce. Szeregi gwardzistów
stale i nieprzerwanie rosną w

miarę rozwoju walki i zdoby
wania broni na wrogu".

Komunikaty sztabu główne
go Gwardii Ludowej z tygo
dnia na tydzień, z miesiąca na

miesiąc przynoszą coraz licz
niejsze wiadomości o bohater-

dzlstów szczególnego harcu,
dużej operatywności, opano-

.............. Akcje
zbrojne w miastach zapocząt
kowano w Warszawie.

Pamiętamy granaty, rzuccr

ne do niemieckiej restauracji
„Mitropa" na Dworcu Głów
nym, do Cafe Clubu, miejsca
spotkań elity hitlerowskiej, do

redakcji hitlerowskiego szma
tławca, „Nowego Kuriera

Warszawskiego" — w odwet
za powieszenie przez hitlero
wskich zbirów 50 patriotów-
rewolucjonistów. Pamiętamy
brawurową akcję gwardzistów
na KKO przy ulicy Traugutta,
skąd odebrano okupantowi
kontrybucję", ściągniętą przez
niego od mieszkańców stolicy.
Pamiętamy zbrojne uderzenie

wania i śmiałości.

dowala Jedna z band w lesle
koło wsi Borów w pow. Kraś
nik (woj. lubelskie) oddział
Gwardii Ludowej im. Kiliń
skiego. Reakcja wydawała w

ręce gestapo najlepszych pa
triotów, strzelała zza węgła do

najlepszych synów narodu pol
skiego.

„Naród polski ze zgrozą
i oburzeniem potępia Kaino
we morderstwa reakcji —

pisał „Gwardzista" pod ko
niec września 1943 r. : —

Potrafi on ustrzec swych
żołnierzy przed zdradziec
kimi ciosami w plecy, po
trafi wyrzucić nikczemnych
morderców i podżegaczy
precz poza społeczeństwo
polskie".
Ani okrucieństwa okupan

ta, ani ohydne mordy i pro
wokacje współpracujących z

nim karłów reakcyjnych, nie

mogły wstrzymać wielkiego
ruchu wyzwoleńczego narodu
polskiego, któremu przewo
dziła Polska Partia Robotni
cza, nie mogły osłabić natęże
nia walki prowadzonej przez
Gwardię Ludową. Akcje Gwar
dii Ludowej osłabiały front
hitlerowski oraz jego zapiecze.

Wielki wysiłek zbrojny w

kraju otrzymał potężne wspar
cie Wojska Polskiego sfor
mowanego w ZSRR. W maju
1943 r. z inicjatywy Związku
Patriotów Polskich 1 przy bez
pośredniej pomocy rządu ra
dzieckiego powstała nad brze
gami rzeki Oki, w miejscowo
ści Sielce, polska dywizja na
zwana Imieniem Tadeusza Ko
ściuszki. Ze wszystkich stron

Związku Radzieckiego podą
żali Polacy, by stanąć w sze
regach walczących przeciwko
faszyzmowi. Wkrótce dywizja
rozrosła się w armię. „Za wa-

szą wolność 1 naszą" biły się
oddziały polskie u boku Armii

Radzieckiej, zadając barba
rzyńskiemu najeźdźcy poważ
ne ciosy. Od Lenino do umę
czonej stolicy Polski, Warsza
wy, a potem przez Odrę i Ny
sę do gniazda hitleryzmu, Ber
lina, wiódł bohaterski i zwy
cięski szlak bojowy Armii

Polskiej.
To z bohaterskiej Gwardii,

podstawowego trzonu. zorgani
zowanej w 1944 roku ; Armii
Ludowej, to z bohaterskiej
I i II Armii Polskiej walczącej
ramię w ramię z wojskiem’ra
dzieckim — wyrosło Odrodzo
ne Wojsko Polskie, które dziś
stoi na straży zdobyczy nasze
go ludu, strzeże granic Polski

ustanowionych krwią towarzy
szy radzieckich i najlepszych
synów narodu polskiego. To

czyny żołnierzy Gwardii Ludo
wej, Armii Ludowej, i i II Ar
mii Polskiej weszły do skarb
nicy tradycji odrodzonego woj
ska. To ich nieustraszona wal
ka, ich płomienna nienawiść
do wroga i głęboka wiara w

zwycięstwo, w Polskę wolną,
silną, w Polskę ludu pracują
cego — jest wzorem i przykła
dem dla żołnierza Polski Lu
dowej.

Dziś, kiedy bestialski impe
rializm amerykański dopuszcza
się ludobójstwa w Ko-ei, kie
dy amerykańscy zbrodniarze

uzbrajają hitlerowski Wehr
macht — żołnierze odrodzone
go Wojska Polskiego, przy
swajają sobie najlepsze cechy
swoich bohaterskich poprzed
ników, nieustannie opanowują
wiedzę wojskową i sprawność
bojową, aby wzmocnić siłę na
szego ludowego państwa i ca
łego obozu pokoju.

B. TROŃSKI

WŁADYSŁAW MACHEJEK

WALKA
Niech się ukażą milczące te bataliony,
które padly ramię przy ramieniu walcząc.
Zaczęło się wtedy, gdy step ku Wołdze płonął,
Manyczem płynęły swastyki,
twardo było na cynglu palcom.

Jest budynek, w którym sle mlościl posterunek granatowej
który czynnie współpracował z gestapo. Byli dwaj Ukra-

.. . .. „..
------- - ------------ Dnia na 17-

W jedność, co się wzniosła sztandarów ogniową serią
wróg przetarł myśli., jak drzewo tartak.
Gdy świadomość napiera
celność jest ładunkiem, nowych pojęć,
kanonierem Partia.

Ziemift chłopom, a fabryki robotniczym miastom
na powielaczu lał towarzysz kule.
Biło wciąż przed dwunastą, pięć przed dwunastą,
w zimę strzelał wiosny pąk,
nikt w walce nie uległ.

W szczęku ..podaliśmy urodzaju przyszłe snopy, .

.fu przez lasy, a tam Bracia po Dnieprze.
Krwią własną niejeden się opił,
płomieni się pamięcią jarzębina
i wyzwolone powietrze.

w sprawie pracy z młodzieżą
uaktywniła chrzanowską organizację partyjną
W wielu zakładach powiatu

chrzanowskiego młodzież
stanowi poważną część załóg.
W Fabloku, w Chełmku cyfra
ta dochodzi do blisko 50 proc,
całej załogi. Młodzież ta w. wię
kszości pochodzi z pobliskich
wiosek, względnie ze wsi na
szego województwa, a nawet

całego kraju. Przyszła do na
szych zakładów, aby nauczyć
się zawodu, stać się pełnowar
tościowymi fachowcami. Jed
nakże nie zawsze znajdowała
ona ze strony. ZMP i organiza
cji partyjnych właściwą opie
kę. Wielu z młodych robotni
ków pozbawionych codziennej
opieki, kulturalnej rozrywki
zaniedbywało się w pracy, szu
kając rozrywki vr kieliszku.

Stąd też zrodziło się pewnego
rodzaju uprzedzenie do mło
dzieży, szczególnie wśród wielu

starszych wiekiem towarzyszy.
Niesłusznie uogólniali oni po
szczególne wypadki i twierdzi
li, że „z młodzieżą nie można
pracować". Kiedy w Fabloku

powstawały brygady młodzie
żowe, niektórzy starzy i robot
nicy kręcili głowami. „Przecież
oni nic nie zrobią, zawalą całą
robotę".

Tego rodzaju przykładów mo
żna by było przytoczyć więcej.
Świadczą one o istniejącym je
szcze gdzieniegdzie fałszywym
stosunku do młodzieży, której
ogromna większość pracuje z en

tązjazmem i
śród której
czy nieliczne
wionę opieki
ły się.

To, że młodzież nie miała
właściwej opieki, to wina m.in.
i naszych organizacji partyj
nych, które niedostatecznie kie
rowały politycznie ZMP. Na o-

statnio odbytej naradzie akty
wu partyjnego i ZMP-owskie-

go w Chrzanowie sekretarze
KZ samokrytycznie stwierdza
li, że pomoc ta była przypadko
wa, mało konkretna, że spraw
młodzieżowych nie omawiano
na posiedzeniach egzekutyw, a

właściwie praca organizacji
partyjnej — w wielu wypad
kach — ograniczała się do me
chanicznego wytypowania na

egzekutywie opiekuna odpowie
dzialnego przed egzekutywą za

sprawy młodzieżowe.
Niektórzy sekretarze nie tyl

ko nie pomagali w pracy. ZMP
ale wręcz. przeciwnie utrudnia
li ją, odciągając przewodniczą
cych do innych, nieistotnych
spraw. Np. przewodniczący Za
rządu Gminnego ZMP w

Chełmku tow. Kędzielawa uży
wany był przez sekretarza do
roznoszenia zawiadomień oraz

ido prac przy wydawaniu dc-
wodów osobistych.

oddaniem, a spo-
tylko jednostki,
grupy — pozba-

— demoralizowa-

*

Już Plenum KW PZPR odby
te w połowie kwietnia anali

zując pracę organizacji par
tyjnych. z młodzieżą, zwróciło

uwagę na poważne braki w pra
cy na tym odcinku. V/ myśl u

cnwały Plenum, organizacje
partyjne winny były przedsię
wziąć środki dla gruntownego
przebudowania pracy w ZMP.
Uchwała wiele już pomogła
naszym organizacjom. Dowo
dem przełomu, jaki dokonał się
w ustawieniu zagadnienia mło
dzieży, stały się wypowiedzi to
warzyszy na naradzie chrza
nowskiej.

— Nie przesadzę, jeżeli po-
wiem, że w ostatnim okresie
czasu wiele się u nas zmieniło
■— mówił na naradzie przewo
dniczący Zarządu Zakładowego
ZMP Siłowni II tow. Bartaiski.
— Praca naszej organizacji
młodzieżowej weszła na właści
we słuszne tory. Nie tak dawno

jeszcze, jak młodzież widzieliś
my tylko wtedy, kiedy chodziło,
o podjęcie zobowiązań produk
cyjnych, albo też kiedy przy
chodziła jakaś akcja i potrze
bni byli ludzie. Nie widzieliśmy
natomiast młodzieży na co

dzień, nie znaliśmy jej trudno
ści i bolączek. Siedzieliśmy za

biurkami, czekając z założony
mi rękami aż młodzież sama

do nas przyjdzie. A młodzież
nie przychodziła, bo nie, umie
liśmy z nią pracować, a co gor
sza, nie. miał kto na to zwró
cić nam uwagi.

Organizacja partyjna mało
się naszą pracą interesowała.
Tak było, ale obecnie, nastąpi
ła u-nas poważna zmiana, na,

lepsze. Nie można powiedzieć,
że usunęliśmy wszystkie braki,
że już wszystko zostało zrobio
ne, ale trzeba powiedzieć, że
poprawę widać. Najważniejsze
jest to, że organizacją ZMP-

owską zaczęła się opiekpwać
organizacja partyjna. Bierze-
my udział w posiedzeniach KZ
i egzekutyw oddział, organiza
cji partyjnych. To., co teraz

powiem może wydać się mało
ważne, ale jest to jednakże
bardzo istotny moment w na
szym życiu. Otóż, jeżeli ktoś za
pytałby przed kilkoma tygod
niami sekretarza KZ, ile jest
na naszej budowie brygad mło
dzieżowych, nic otrzymałby od
powiedzi. A obecnie? Sekretarz
nie tylko wie, ile jest brygad,
ale zna doskonale i samych
brygadzistóio, zna bolączki bry
gad, ich trudności, ich osiąg
nięcia.

Tow. Karweta, sekretarz Ko
mitetu Zakładowego kopalni
„Bieyut" mówił na. naradzie, że
od tego czasUj kiedy organiza
cja .partyjna zaczęła pracować

•z młodzieżą, znacznie' łatwiej
można było wywiązać się z za
dań stawianych przez Partię i.
Rząd.

Wtedy dopiero naprawdę zo
baczyliśmy, że ZMP to pierw
szy pomocnik Partii — mówił,
tow. Karweta — ba dotychczas:
tylko tak o ZMP mówiliśmy.
ZMP bardzo poważnie pomaga
nam w realizacji naszych pla
nów produkcyjny ch^ w aktywi
zacji bezpartyjnej części na
szej załogi. Doprowadzając za
dania partyjne do każdego: to
warzysza, szczególną uwagę
zwracaliśmy na zadania idącą
w kierunku pracy z młodzieżą.
Pracując z nią, wychowując
młodzież, będziemy mogli z cza
sem zasilić naszą organizację
partyjną nowymi, oddanymi lu
dźmi.

To, eo mówili na naradzie:
aktywu partyjnego i ZMP-ow-

skiego w Chrzanowie tow. tow..
Bartaiski i Karweta przewija
ło się przez cały czas trwania
konferencji. Z wypowiedzi dy
skutantów przebijała wielka
troska o młodzież, o jej wycho
wanie, przebijała duma z pierw
szych osiągnięć i wola ich u-

trwalenia. Towarzysze przema
wiali mając: za sobą już do
świadczenia kilku tygodni ofen
sywnej pracy na tym. tak do
tychczas zaniedbanym odcinku,
pracy partyjnej. Pierwsze, tru
dności zostały już w wielu za
kładach pracy i gromadach po
wiatu chrzanowskiego przeła
mane. Organizacje partyjne
zaczęły się żywo interesować

sprawami młodzieżowymi. Prze-

wodniczący kół zakładowych
biórą już udział w posiedze
niach egzekutyw KZ i oddzia
łowych org. partyjnych, a .

sekretarze przychodzą na ze
brania kół ZMP-owskieh, Wi
dać już na każdym odcinku

pracy młodzieżowej poważną
pomoc i opiekę ze strony orga
nizacji partyjnej, co oczywiście
wpływa i musi wpłynąć na sa
mą pracę naszych kół ZMP-ow-
skich, które, z dnia na dzień co
raz lepiej zaczynają pracować,,
wychowywać młodzież w no
wym socjalistycznym stosunku
do pracy, skupiając wokół sie
bie szerokie rzesze młodzieży
niezorganizowanej.

Jest to jednak dopiero począ
tek wielkiej pracy, której wy
tyczne ustaliła uchwała Ple
num KW. Codzienna realizacja
tej uchwały, pogłębienie treści
i form pracy z ZMP i pracy sa
mych kół ZMP-owskich — oto

zadania dla każdej organizacji
partyjnej.

To
policji, k*v» y .r. - u------ r-~

ińcy, którzy się wyróżniali niebywałym terrorem,
ty X!. 1942 r. w Parysowie, pow. garwoliński, J-
tiowe G. L. pod kierownictwem „Brzozy i

Paryscw,
ińcćw.

, dwie grupy wypa-
v« ............................. J• . .waókl" rozgromiły

r, paląc gminę, niszcząc pocztę, rozstrzelano dwóch Ukra’
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sklej walce gwardzistów w

różnych częściach kraju. Lecą
w powietrze transporty hitle
rowskie. Wysadzane są mo
sty, niszczone tory kolejowe,
przerywane linie telegraficzne.
Gwardziści atakują kolumny
wojskowe na szosach, napada
ją na posterunki żandarmerii i

granatowej policji, pałą ma
jątki niemieckie, urzędy i ni
szczą dokumenty, rozbijają
punkty kontyngentowe, a pro
dukty rozdają ludności. Gru
py partyzanckie likwidują ge
stapowców 1 szpiclów. Opano
wują różne miasteczka jak Ło
mazy, Drzewice, Ostrów, Mni
szków, Sulejów i inne, walnie

rozprawiając się z grabieżcą.
Płomień walki wzmagał się

z'każdym dniem. „W boju
hartowali się dowódcy 1 żoł
nierze, dźwigał się duch całe
go narodu" —• pisał „Gwardzi
sta", organ Gwardii Ludowej.

Cyfry naszej rewolucji
kulturalnej

Hf III,
III III I

III it! III
t_

na hitlerowskie kina: „Apol
lo", „Helgoland", „Kammer-
spiele" •— w odpowiedzi na

wzmożenie terroru przez oku
panta w okresie jego klęsk,
ponoszonych pod Stalingra
dem. Pamiętamy zbrojną po
moc, udzielaną bojownikom
żydowskim w czasie podjętej
przez nich bohaterskiej walki
z hitlerowcami. Pamiętamy
granaty, które w 1943 roku

zmasakrowały kompanię woj
skową, maszerującą po ulicy.
Była to akcja w odwet za ma
sowe rozstrzeliwania więźniów
z Pawlaka.

Można by mnożyć bohater
skie czyny gwardzistów, któ
rzy z miłości do ojczyzny 1

nąrodu, do jego rewolucyjnej
Partii walczyli z najeźdźcą.
Za przykładem Warsząwy
gwardziści w Radomiu, Kra
kowie, Łodzi, Kielcach 1 w In
nych miastach nieustannie nę
kali okupanta, dezorganizowa
li Jego aparat, budzili do bo
ju naród polski. Gwardia Lu
dowa stoczyła- do końca 1943
roku 237 walk 1 potyczek z

hitlerowskim okupantem.
Gwardia Ludowa, bojowa

organizacja Polskiej Partii

Robotniczej, unaoczniła całe
mu narodowi fakt, że są siły
w kraju, które potrafią pod
jąć zwycięski czyn zbrojny,
wziąć odpowied<$jalność za los
narodu polskiego i poprowa
dzić go do zwycięstw. Hasło
Gwardii „O Wolność, Polskę
i Lud" było hasłem rodzącej
się w ogniu walki nowej Pol
ski. Polski ludu pracującego.
Żołnierze Gwardii Ludowej na

śmierć i życie związani byli z

narodem, który coraz bardziej
skupiał się wokół Polskiej
Partii Robotniczej, Jednoczył
się pod przewodem klasy ro
botniczej w szeregach frontu
walki o narodowe i społeczne
wyzwolenie. ■

Przeciwko bohaterskiej wal
ce Gwardii Ludowej wystąpi
ła Jednomyślnie cala reakcją
polska od WRN-u do NSZ-u,
która współpracowała z najza-

I cleklejszym wrogiem Polski,
i hitlerowskim okupantem, w

i dławieniu wielkiego czynu
I zbrojnego. Tworzyła ona spe«

| cjalne bandy do walki z poi-
, skim ruchem wyzwoleńczym.
I Bratobójcze mordy stały się

codzienną metodą działania

sługusów faszyzmu. W sposób
I perfidny i podstępny wynior-

Wokół magazynów i mostów plotła się z ognia aureola,
pociągi biegły na dywersyjny montaż.
I nasza wola
zwycięstwo zbliżała
skwierczącą iskrą lontu.

W niebo łuny pędziły, jak łanie od wody,
i wroga topiły w oślepłym szumie.
Paliły się dworskie brodła gromem pogody,
w popiołach wzbierał nowy wschód żyta,
nową miłością w tłumie.

Nie raz zaatakowali nas ci, co przegrali wrzesień,
ich „empi", .„steny" uderzały już o świcie.

Zabijać brata... może boleśnie,
lecz kula za kulę,
za pola bez ostów za ojczyznę w rozkwicie.

Niech czuwa w nas krew, jak oko-oko, jak lufa,
za jednego wstanie armio, nowa.

Niezawodnym oficerom — Partii ufaj,
cel ułatwisz,
W niebo strzelą Budowa.

Jeszcze z czujnym żelazem śpij. Potrzebne żelazo,
by go jutro nie było.
Jeszcze front. Niech się ręce w ogniu parzą,
iskry socjalizm wieńczą,
to jest nowa miłość.

"W upowszechnianiu zdoby-
T’ czy kulturalnych, w sze

rzeniu oświaty ważną rolę ma
ją do wypełnienia świetlice.
Na terenie naszego wojewódz
twa wzrasta stale ilość wzoro
wych świetlic, w których sku
pia się życie kulturalne robot
niczych załóg, życie kultural
ne mieszkańców wiejskich gro
mad. Na utrzymanie już ist
niejących 1 zakładanie no
wych świetlic przeznaczone
są poważne sumy. O tym. ja
ką wagę przywiązuje nasze lu
dowe państwo do tego zagad
nienia świadczy chociażby
fakt, iż budżety rad narodo
wych posiadają specjalne 1 to
niemałe pozycje przeznaczone
na rozwój życia świetlicowe
go. Powołane zostały także

specjalne ośrodki mające na

celu udzielanie pomocy kie
rownikom świetlic, instrukto
rom zespołów artystycznych,
prowadzącym pracę oświato
wą. Do tych placówek należy
również między innymi kra
kowski Wojewódzki Dom Kul
tury Związków Zawodowych.

Czy wywiązuje się on nale
życie 1 w zupełności z odpo
wiedzialnych obowiązków, któ
re na nim ciążą? Odpowie
dzieć trzeba,, niestety, prze
cząco. Bo oto — działy arty
styczny i oświatowy WDKZZ
powołane do bezpośredniej
współpracy ze świetlicami nie

rozwijają pełnej inicjatywy,
nie udzielają właściwej opie
ki, nie potrafią zapobiec wcze

śniej trudnościom, jakie poja
wiają się w działalności świe
tlic.

Wystarczy zaznajomić się
ze stanem kół Wszechnicy Ra
diowej, aby stwierdzić, iż w

Z. ISAAK

1

Sama rejestracja to za mało —

świetlice potrzebują konkretnej pomocy
wielu zakładach' pracy nie o-

siągają one pozytywnych wy
ników. Wystarczy zapoznać
się ze stanem zespołów dobre
go czytania, aby przekonać
się, że działalność ich jest nie

systematyczna, niewłaściwa,
czego dowodem jest m. in.
fakt, że cieszą się małą po
pularnością. Dział oświatowy,
który ma pod swą opieką koło

Wszechnicy Radiowej i zespo
ły dobrego czytania w poszczę
gólnych świetlicach ograni
czył się jedynie do kontroli 1
stwierdzenia, że nie wszędzie
pracują one jak należy, a nie
potrafi znaleźć sposobu, aby
istniejący stan rzeczy jak naj
szybciej zmienić.

Z t. zw, kart zespołów tea
tralnych znajdujących się w

dziale artystycznym WDKZZ
można nabrać — jakże niesłu
sznego przekonania, — że bar
dzo-niewiele amatorskich kół

artystycznych istnieje w świe
tlicach. Odnotowano bowiem

tylko te zespoły, których kie
rownicy samorzutnie zgłosili
się do WDKZZ, zapominając,
że trzeba i tym, którzy nia
przyszli sami — wyjść na prze
ciw. A jak zaopiekowano się
amatorskimi zespołami odno
towanymi na kartkach? Prze
czytajmy. Oto zarejestrowany
zespól ZBM Baza Transportu
Kraków ul. Prądnicka. Obok
dużo mówiąca uwaga: w świe
tlicy urządzono ętolówkę...

Albo: zespół sceniczny i recy-
tacyjny pracowników PSS w

Wadowicach informuje, iż dłu

go pracował w biurach, gdy
skończył się dzień roboczy,
nad przygotowaniem wystę
pów, a obecnie korzysta z po
mieszczenia w fabryce papie
ru. Warunki rozwoju niezmier
nie trudne. Za ścianą świetli
cy górniczej kopalni „Janina"
w Libiążu mieści się gospoda.
Sąsiedztwo to utrudnia prowa
d-zenie zajęć świetlicowych.
Kierownikiem zespołu teatral
nego jest Edmund Rychło z

zawodu planista, który dokła
da wielu starań, ale koniecz
na Jest dla niego fachowa po
moc.

Miejsca pozostawione na

notatki dotyczące opieki
WDKZZ nad wymienionymi
wyżej świetlicami są — puste.

A oto notatka dotycząca
pomocy istniejącemu c-d maja
1949 r. zespołowi dramatycz
nemu, przy Urzędzie Telefon.-
Telegraf. Kraków 1: ,,28 III
1952 r. instrukcja na temat

urządzenia obchodu 1 Maja".
Czy to nie za mało jak na

trzy lata istnienia amatorskie
go zespołu?

Jak z powyższych kilku, a

można by ich przytoczyć wię
cej, przykładów wynika, nie
dobrze pracuje WDKZZ ze

świetlicami. Co jest tego po
wodem? Nie można powie
dzieć bowiem, iż większość

pracowników działu oświato
wego i działu artystycznego
WDKZZ nie rozumie swych
zadań. Wprost przeciwnie —

większość pracowników ofiar
nie pełni swoje obowiązki.

. Niedociągnięcia i usterki

mają źródło w ciągłym reor
ganizowaniu ośrodka pomaga
jącego świetlicom, w zmienia
niu form i metod jego działa
nia, w nie dość sprawnym ob
sadzaniu działów odpowiedni
mi pracownikami. Obecnie np.
nie ma kierownika działu ar
tystycznego, a zadania jego
sprawuje, zajmując się jedno
cześnie swymi właściwymi
pracami ob. K. Śmietanko in
struktor dla spraw teatral
nych. Z działu oświatowego
przesunięto do działu artysty
cznego doskonale zorientowa
ną w swych poprzednich zada
piach i aktualnych zagadnie
niach ob. M. Kurleto. W nie
zwykle ważnym dziale oświa
towym zostały dwie osoby.
Rezultat? Musi mieć wybitne
szczęście pragnący zasięgnąć
porady w tym dziale pracow
nik świetlicowy. Zwykle bo
wiem istrukteffzy załatwiają
rozmaite sprawy „w mieście",
są w terenie, dział stoi więc
pustką, zamknięty. A jeszcze
kierownictwo WDKZZ zapo
wiada nowe zmiany organiza
cyjne.

Jeśli przyczynią się one

istotnie do poprawienia współ

pracy świetlic z WDKZZ na
leży przeprowadzić je możli
wie jak najszybciej, sprawnie
i energicznie. Równie energi
cznie trzeba zabrać się do wer

bunku właściwych pracowni
ków na nieobsadzone dotąd
placówki, aby praca mogła ro
zwijać się należycie.

Konieczną rzeczą jest rów
nież postawienie przed wszyst
kimi pracownikami działów

oświatowego i artystycznego,
którzy powołani są do pomo
cy świetlicom i opiekowania
się nimi, szerokich perspek
tyw, aby działalność nie zacie
śniała się do ograniczonego
kręgu zagadnień, ale nabiera
ła rozmachu. VIII Plenunt
CRZZ podkreśliło wagę łącze
nia pracy świetlicowej z zada
niami produkcyjnymi — nowe

więc bojowe pole pracy otwie
ra się przed świetlicami.

Działy oświatowy i artysty
czny mają niewątpliwie oprócz
błędów, na które zwróciliśmy
szczególną uttoagę także i o-

siągnięcia i to nawet znaczne

np. przy organizowaniu im
prez w Teatrze „Studio", w

pracy takich zespołów jak re-

cytacyjny, plastyczny i in. —

i te osiągnięcia należy konty
nuować i z ich doświadczeń

korzystać. Obecnie w okresie
Dni Oświaty pracownicy wy
mienionych działów wraz z

dyrekcją WDKZZ winni prze
analizować swą działalność i
ucząc się zarówno z sukcesów
jak i na błędach — przemy
śleć i opracować najwłaściw
sze plany pracy mające na ce
lu konkretną, Istotną pomoc
robotniczym i wiejskim świe
tlicom.

B. PIECZONKOWA
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Komunikat KM PZPR

Komitet Miejski PZPR zawiada
mia wszystkich wykładowców szko
lenia partyjnego I stopnia, te na
rada odbędzie się dnia 15 bm.

(czwartek)
PZPR, lit

o gcdz. 16-tej w KM

piętro.
*

Miejski PZPR zawia-

Młodzież w „Podzespołach"
pragnie pokazać, że jest godna
(uczestniczenia w ZLOCIE

COJ GDZIE ? KIEDY l)

Komitet
damia wykładowców li stopnia
szkół wieczorowych, ia narada
odbędzie sią w Komitecie Miej
skim PZPR, dnia 17 bm. o gsdz.
14‘tej iv dużej szli na parterze.

Uwaga, Grzegórzki!
W dniach 19 i 20 bm. odbędzie się

w sali Komitetu Miejskiego PZPR,
Rynek Gł. 25 seminarium dla se
kretarzy podstawowych organiza
cji partyjnych na temat pracy z

młodzieżą. Początek seminarium
w dniu 19 o godz. 9 rano. Obec
ność sekretarzy podstawowych or
ganizacji partyjnych obowiązko
wa.

I

Uwaga, Krowodrza!
W dniu 16 bm. o godz. ffe,30 w

sali Komitetu Ozielnicowego PZPR

Krowodrza, ul. Jul, Lea 18, II p..
odbędzie się narada robocza prze
wodniczących rad zakładowych i

miejscowych przewodniczących or
ganizacji ZMP — zakładowych i

szkolnych, przewodniczących TPPR
i kolporterów zakładowych i szkol
nych prasy partyjnej młodzieżo
wej, związkowej (mężów zaufania)
i TPPR. Obecność bezwzględnie
obowiązkowa.

Związku

Komunikaty
UWAGA kandydaci na Wyższą

Szkołę Inżynierską! Podaje się do
wiadomości, że w myśl zarządze
nia Min. Szkoln. Wyższego przyj
mowanie podań kandydatów, skie-

'zowanych do WSI przez zakłady
pracy, na rok akademicki 1952/53

odbywa się w czasie od 2 maja do
18 czerwca. Egzaminy wstępne na

IrokWSIodbędąsięod18do23
sierpnia br.

ZARZĄD Polskiego
Niewidomych, oddział w Krakowie
urządza w dniu 16 bm. (piątek) o

‘godz. 17-tej w Młodzieżowym Do
mu Kultury, ul. Krowoderska 8
konkurs dobrego czytania z czę
ścią artystyczną. Zarząd Związku
Niewidomych prosi społeczeństwo
o liczne przybycie.

PRZY zarządzie okręgu PTTK w

Krakowie powstaje sekcja tury
styki kolarskiej. W związku z po
wyższym zarząd okręgu zwraca się
z . apelem do kolarzy-tarystów oraz

do osób interesujących się turysty
ką rowerową o zgłoszenie się w

dniu 16 bm. w godz. 17—18, lub
18 bm w godz 14—15 w lokalu za
rządu okręgu PTTK, ul. Marka 22.

łęboki oddźwięk znalazły, słowa apelu Zarządu Głów-
'-^nego ZMP wśród młodzieży zatrudnionej w krakow

skich Zakładach Wytwórczych Podzespołów Telekomuni
kacyjnych. Już w pierwszym dniu po ogłoszeniu apelu
tow.: tow. Krystyna Kubilek, Zofia Bała, Danuta Pyzik z

brygady tow. Jadwigi Łifdzik postanowiły powitać zlot

dodatkowymi zobowiązaniami. Zobowiązanie swoje już
wykonały, osiągając 191,4 proc, zamiast 150 proc.

W ślad za nimi. poszły bry
gady Szypulskiej. i Gołdy.
Pierwsza z

‘

nich,
'

dzięki do
datkowym; zobowiązaniom o-

siągnęła 156 proc, normy,
druga i zwiększyła wydajność
o 39,7 proc.,, wykonując 158,7
proc. Pracownicy działu po
tenejbmierzy. zobowiązali się
wykonywać swą normę mie
sięczną w 140' proc, czyli o

7 proc, więcej, ■aniżeli w mie
siącu ubiegłym.

Członkinie brygady z hali
nr 9 pomimo

'

odejścia kilku
towarzyszek na inne oddziały
fabryki postanowiły wykony
wać tą samą normę, co w mie
siącach ubiegłych, a nawet ją
przekroczyć. W wyniku swe
go zobowiązania wykonały
122 proc.

Brygada im..gen. K. Świer
czewskiego pierwsza rzuciła:
wezwanie do współzawodnic
twa pozostałym brygadom w

zakładzie. Na wezwanie to od

powiedziała nie tylko mło
dzież, ale. i starsi pracownicy.

Walka o tytuł najlepszej
brygady i najlepszego pracow
nika produkcji trwa. Nie ogra
niczęno się tylko do wysiłku
produkcyjnego, lecz także' wie
le uwagi poświęcono pracy
kulturalnej i społecznej.

Radiowęzeł zakładowy na-

daje stale audycje z cyklu
„Uczymy się pieśni maso
wych". Towarzysze Józef Ma
dej, Edward Szaraj, Tadeusz
Armatys i Jerzy Urbański u-

tworzyli kwartet. Powstał ba
let, przygotowujący się do

dzielnicowych eliminacji ze
społów artystycznych. Zakła
dowy zespół dramatyczny przy
gotowuje - sztukę pt. „Młoda
Gwardia".

. Coraz więcej .młodzieży nie-

zorganizowanej wstępuje w

szeregi ZMP. M. in. zetem-

pow.cem został ostatnio kol.
Adam Łukasik, wzorowy pra
cownik laboratorium elektry
cznego.

Młodzież Krakowskich Za
kładów Podzespołów Teleko
munikacyjnych pracą swą pra
gnie pokazać, że godna jest
uczestnictwa w Zlocie Mło
dych Przodowników Budowni

czych Polski Ludowej. Na
ścianach długich korytarzy
pojawiły się hasła zlotowe,
gazetki ścienne, błyskawice,
donoszące . o podjętych i wy
konanych zobowiązaniach
przedzlotowych.

s. m.

i

Maj

15
Czwartek

Teatry:
Teatr im J. 3łswac-

kiego _ „Zemsta
'

godz. 19.
Teatr Stary — Du

ża sala — „Pociąg
do Marsylii" —

godzina 19
Teatr Rapsodyczny

„Pan Tadeusz" —

godz 19.15,.
Teatr Młodego Wi

dza — „Poemat
pedagogiczny" —

godz. 19.
Teatr ,,Groteska"—

„Szewc Dratewka"
objazd.

Kina:

Sztuk*: „Bohatero
wie Mandżurii"

■— godz. 15.45,, 18
20.15.

Ucioeho: „Wielki
Koncert", godz. 16,
18, 20,

Wars»w«: „Nędzni
cy" I część — go
dzina 16, 18, 20.

Apollo: „ślub z

przeszkodami", —

godz. 16, 18. 30 .

Wanda: „Nędznicy"
I część — godzina
16.30, 18.30, .20.50.

WeSaeść: „Nieholas
Mekleby" godz. 16
18, 20.

Młeda Gwardia —

,.W imię życia",
godz. 15.30, 17.30,
19.30 .

Dworcowo: „Dzieje
jednej obrączki",,
„Wyeieozka do
Warszawy", „Ce
ramika węgier
ska", od godz. 16
—24.

Chomik: „Skrzydla
ty dorożkarz" —

godz. 19.

Nowa Huta:
. hartowała

stal" — godz. 16,
18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Naro
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego
1. Telefony: 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą dobę
pomocy: 1. we wszy
stkich nagłych wy
padkach i nagłych
schorzeniach; 2. w

przypadkach położ
niczych; b) w za-

chorzeniach dziecię
cych (w godz.
20—8).

Ambulatorium

gotowla czynne
całą dobę.

od

Po-

jest

4, Mo-

,Jak
się

Apteki:
Synek Główny 22,

Mikołajska
gilska 16. Zwierzy
niecka 7,
rza Wielkiego
Bohaterów

gradu 77.

Kazimie-

73,
Stalin-

Przyszłe wychowawczynie dzieci

dyskntufa nad „Poematem pedagogicznym'*

Do kosza!
le nie redakcyjnego. Idzie o coś zu
pełnie innego. Chodzi o to, jak się
chodzi po Plantach. — Nadeszła bo

wiem wiosna, kwitną kasztany, kwitną
kwiatki, i niestety -.ro- kwitnie pewna odmiana chuligaństwa,
polegająca na świadomym „roztargnieniu"... Idzie sobie oby
watel lub obywatelka przez. Planty, rzuca okiem na kasztan,
rzuca okiem na bratki i — o zgrozo — rzuca papier... Dzie-

gięciu „roztargnionych dziesięć papierków... Stu

targnioiiych" — śmietnik! Toteż wołamy wielkim głosem:
Pamiętajcie sami \
I uczcie dzieci:.
Idąc Plantami —

Nikt nie śmie śmieeiSI!
I nie tylko idąc Plantami. Idąc zwykłą ulicą, czy placem,

'

także .należy pamiętać, że po to są uliczne kosze na śmiecie,
aby w mieście było czysto. Walczmy z upokarzającą opinią,
że Kraków jest miastem równie cudnym, jak brudnym!

L. SAK.

Getje: — Słońce gra oślepiającymi kaskadami
iskier na lodowych igłach: tysiące kolorów. W skórę
.'leje się żar, powodując u ludzi obciążonych ładun
kami typowe osłabienie lodowcowe. Zdradzieckie

szczeliny były przywiane często śniegiem, co utru
dniało i opóźniało marsz. Na widok — coś wspania
łego. Zaczarowany las lodowy, cudowna bajka dzie
cięca. Miasta z wieżami i tunelami, zbudowane w lo
dzie, skamieniałe, wymarłe z ruchu i z człowieka.

Szijakow: — Spotykaliśmy w drodze lód czarny
i lód niebieski, niezwykle twardy. To najgorsze ga
tunki lodu, oporne człowiekowi. Oraz lód zielonka
wy; ten już trochę przychylniejszy. Dopiero od

wczoraj — w języku lodowca Stalina — znaleźliśmy
partie lodu firnowego, dogodne do asekuracji i do
obróbki czekanem. W całości — droga jednostajna
i nad .wyraz uciążliwa.

Jest słoneczne południe; godzina lawin. Jedna za

drugą — śnieżne i kamienne — walą-się raz po raz

na górne piętra lodowca Ordżonikidzego z północ
nych ścian Pik Stalina. Aż tu na lodowcu słychać
ich nieustanne dudnienie z oddali.

Mroźny i groźny, ale przepiękny jest Dach Świa
ta. Przed obszernym namiotem siedzi Gorbunow,
spławiony w blaskach słońca i spogląda na tymcza
sowy plan geograficzny terenu. Do nich właśnie —

alpinistów i naukowców jednocześnie — należeć bę
dzie sporządzenie dokładnej mapy masywu. Pozo
stali członkowie wyprawy nie próżnują. Rozow foto
grafuje za pomocą teleobiektywu fragmenty i panora
my górskie. Kapłan, wywindowawszy z pomocą gó
rali aparat na przestronną bulę, filmuje lawinę scho
dzącą z Pik Ordżonikidzego. Szijakow przeprowadza
eksperymenty z wodą lodowcową pobraną do probó
wek. Młody Chariampiew rysujący obok szkice na
zywa zajęcia sąsiada dziecinną zabawką, przelewa
niem z półpróżnego w puste.

Gorbunow odkłada kartę geograficzną, patrzy

Nr 116 (1124)

rana obecnie przez Teatr Młodego Widza sztuka, opar-
J ta na „Poemacie pedagogicznym" Makarenki, stała sie

ostatnio tematem ciekawej dyskusji w liceum Wychowaw-
czyń Przedszkoli. Dyskusja ta odbyła się z udziałem reży
sera przedstawienia — Marii Biliżanki, grena profesorskie
go oraz uczennic liceum.

Zabierające głos w dysku
sji przyszłe wychowawczynie
podkreśliły przede wszystkim
wychowawcze 1 dydaktyczne
znaczenie „Poematu". Kol.
Ferek .zaznaczyła, że właśnie
cne, przyszłe wychowawczy
nie dzieci szczególnie wdzię
czne są dyrekcji teatru za wy
stawienie tak wartościowej
sztuki, która będzie dla nich

prawdziwym wzorem i drogo
wskazem w przyszłej pracy.

W dyskusji zatrzymano się
dłużej nad zagadnieniem wy
chowania człowieka, kształto
wania jego charakteru, bez
kierowania się sztywnymi za
łożeniami uczonych-idealistów,
o dziedziczności tych czy in
nych cech. Podkreślono wiel
ki talent pedagogiczny Maka
renki, zwrócono uwagę na je
go metody wychowawcze, jak
wpajanie młodym szacunku do

pracy, zaufania i wiary w czło
wieka, sprawiedliwości 1

łagodności. Koleżanki Wło
darczyk, Doleżałek i Wachel
analizowały życie młodzieży
na kolonii i znaczenie kolek
tywu we .wzajemnym - wycho
wywaniu się, stwierdzając, że
stworzenie przez Makarenkę
tego kolektywu pozwoliło mto

dym na szybkie zerwanie ze

złymi nałogami i w konsek
wencji, na za-szczyt. wstąpienia
do Komsomołu.

W dalszej dyskusji dziew
częta dzieliły się wrażeniami,

jakie odniosły; oglądając po
szczególne sceny sztuki.’ Kol.
Eurek zaznaczyła wielkie na
pięcie, jakie przeżywa widz,
zwróciła również uwagę na

dobrze wygrane przez aktorów

momenty psychologiczne.
. Wiele problemów i pytań

poruszonych w dyskusji wy
jaśniła Marla Biliżanka. Tłu
maczyła ona młodzieży specy
ficzne wymogi warsztatu dra
matycznego i, reguły obowią
zujące dramat. Właśnie to, co

kol. Kurek i innych widzów

trzymało w napięciu podczas
przedstawienia, wynikło z do
skonałej przeróbki książki na

dramat sceniczny. Reżyserka
wyjaśniła dlaczego na scenie
nie pokazano wszystkich po
staci, występujących w powie
ści, zaznaczając, że. cechy cha

rakterystyczne kilku postaci
z powieści łączą w sobie Bu-
run, Kalina czy Bregiel.

M. Biliżanka zapoznała z

kolei zebranych z pracą zwią
zaną z wystawieniem „Poema
tu pedagogicznego" i z kulisa

mi teatru.

Ogólnie uznano sztukę za

jedną z cenniejszych pozycji
naszego repertuaru.

Wszyscy do walki
ze stonka ziemniaczaną!

Występ artystów radzieckich

fi godz. 19-ej
Wc wczorajszym numerze nasze

go pisma mylnie podano godziny
rozpoczęcia występów artystów ra
dzieckich, co niniejszym prostuje
my. Występ w Nowej Hucie odbę
dzie się o godzinie 16, a występ
w Teatrze im. J. Słowackiego o

godz. 19-tej.

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

VI/ szyscy do walki ze ston-
’’

ką ziemniaczaną — oto

hasło, które rzuciło Minister
stwo Rolnictwa. Może się błę
dnie wydawać,, że sprawa ta

dotyczy wyłącznie rolników.
Doświadczenia z ub. roku do
wiodły, że w wielu wypadkach
roznosicielarai tego najwięk
szego w chwili obecnej szkod
nika ziemniaków byli miesz
kańcy miast, a w szczególno
ści młodzież-przebywająca na

koloniach. Bardzo często dzie
ci nie zdające sobie 'sprawy z

rozmiarów niebezpieczeństwa,
przywoziły ze sobą szkodnika

znalezionego w innym woje
wództwie i tym samym przy
czyniały się do zaaklimatyzo
wania go w naszym. Stonka
ziemniaczana, która 2 lata te
mu w wyniku zrzutów, jakich
dokonywali barbarzyńscy lot
nicy amerykańscy i
Polską, pojawiła
szych zachodnich
iwach, już w roku
została odkryta w

twach centralnych.
Zdaniem fachowców, ten

mały szkodnik ma możność w

bardzo krótkim czasie, bo w

ciągu 2 dni, opanować obszar
całej Polski. Dlatego też, aby
zabezpieczyć się przed tym na

jazdem, Ministerstwo Rolnic
twa zwróciło się z apelem do

całego społeczeństwa, by bra
ło czynny udział w walce ze

stonką ziemniaczaną. Apel ten

nad NRD i

się w na
węjewódz-
następnym

■wojewódz-

powinien znaleźć specjalnie
żywy oddźwięk w szkołach.

Zbliża się okres wakacyj
ny. Podobnie jak w latach u-

biegłych tysiące naszej mło
dzieży wyjedzie na kolonie.
W związku z tym należy prze
prowadzić w szkołach szeroką
akcję uświadamiającą, mającą
na' Celu zapoznać młodzież ze

stonką ziemniaczaną oraz ze

sposobami niszczenia jej. Wo
jewódzka Rada Narodowa
współpracując z dyrekcją okrę
gewą Filmu Polskiego rozpro
wadzi w miesiącu bieżącym i

następnym szereg filmów krót
kametrażowych, które wyświe
tlane będą w szkołach. Obo
wiązkiem nauczycieli będzie
przyjście z pomocą Wojewódz
kiej Radzie Narodowej w jej
akcji uświadamiającej.

Duże pole do pepisu mają
również komitety blokowe,
które powinny zapoznać z ak
cją zwalczania stonki, mie
szkających na terenach ich
działania obywateli. Wiemy,
że społeczeństwo Krakowa,
które zawsze bierze .ofiarny u-

dział w akcjach społecznych,
nie zapomni o tej tak ważnej
sprawie i przyczyni się do za
żegnania możliwości strat epo
wodowanych przez sionkę zie
mniaczaną. Dlatego jeszcze
raz powtarzamy hasto: „Wszy
scy do walili ze stonką ziem
niaczaną!". j. k.

przez chwilę w skalne żebra Grani Wschodniej prze
tykane śniegiem, poprawia ciemne okulary i zaczyna
pisać. Zaglądnijmy mu przez ramię na tekst.

„Góry Pa-lmiru są geologicznie młode, bo-liczą
za-ledwie parę milionów lat"...

Czy to zapiski w księdze wyprawy (Gorbunow. pro
wadzi dziennik ekspedycji), czy też początek roz
prawy naukowej, czy może artykuł do czasopisma?

Z namiotu wołają na obiad. Kierownik jakby nie

słyszał; kierownik zajęty jest pisaniem.

Po południu wraca z góry Abałakow z pięciu
ludźmi.

— Jak wam poszło, Jewgten? — Gorbunow czu
wa nad wszystkim.

— Dobrze. Wytrasowaliśmy szlak do grani. 22

haki w lodzie, 5 drabinek sznurowych, 2 liny po
ręczowe piętnustometrówki; jedna założona na mo
renie, druga w ścianie na progu. T kilkadz' -iąt
stopni.

Abałakow wyszedł rankiem z dwoma alpinistami
i trzema tragarzami, aby przygotować wejście na

grań. Na stromiznach wyrąbano częściowo stopnie
w lodzie, zaś w cięższych miejscach, przez które

przechodzić będą tragarze z ładunkiem, wbito haki

ubezpieczające, umocowano drabinki sznurowe o-

rąz liny-poręczówkl. W ten sposób dzięki pochodo
wi w lodowcu i wspinaczce lodowej alpiniści ćwi
czą się w zasadach działania zespołowego, zapra
wiając się w długotrwałym marszu wysokogórskim,
przechodząc powolny trening aklimatyzacyjny do

wysokości. Zbliżają się do szczytu na odległość
jednodniowego wypad-u szturmowego poprzez za
kładanie łańcucha kolejnych obozów etapowych;
coraz wyżej. Zaplanowano cztery obozy skalne.

Potworny masyw góry ze swoim trapezowatym,
śnieżnym wierzchołkiem kusił wspinaczy od chwili

odkrycia całego nieznanego pasma, to jest od roku

1928. Alpinista Moskwin próbował zbliżyć się w

jego okolice, ale lawiny z daleka odpędziły śmiał
ka. W roku 1932 Gorbunow — który t-u był wów
czas po raz drugi —- usiłował wedrzeć się na szczyt
od strony południowej. Ale stanąwszy pod gigan
tyczną lawiniastą ścianą, cofnął się przed ryzykow
nym szturmem.

Przy wieczornej herbacie, kiedy rozmowa scho
dzi na teń temat, Gorbunow wyjaśnia skromnie i

po prostu:
— Tak Jest. Odstąpiłem wtedy od zamiaru ata

kowania Pik Stalina z powodu niedostępności szla
ku, Były jeszcze dwie inne przyczyny: nieustannie

szalejące burze śnieżne oraz niesamowite zimno.

Wycofałem się ze środkowego piętra lodowca. I dla
tego tu jestem po raz trzeci.

Nadchodzi zmierzch, zapalają się . światła ,w na
miotowym domku. Później robi się wieczór, na fir
mamencie zapalają się gwiazdy, najpierw nikłe,
potem w mrozie i postępującej ciemności wyiskrza-
Ją się ostro. Kiedy. się . wyjdzie z namiotu, pół nie
ba zasłania olbrzymia góra, choć Jej wierzchołek

oddalony jest stąd o dziesięć kilometrów marszu.

C. d. n.i

Województwo krakowskie przygotowuje się

do Zlotu Młodych Przodowników
Budowniczych Polski

W dniach 20—22 lipca br.
odbędzie się w Warsza

wie Zlot Młodych Przodowni
ków — Budowniczych Polski

Ludowej. Trzydniowy zlot or
ganizuje Zarząd Główny Zwią
zku Młodzieży Polskiej.

Podobnie jak 1 w innych
miastach wojewódzkich, w

Krakowie powoian-o do życia
komitet zlotowy, który skła
da się z sześciu sekcji: pro
pagandowej, SPO, imprez
sportowych, łączności miasta

z wsią, turystycznej i współ
zawodnictwa.

Przewodniczącym sekcji pro

pagandowej jest red. Książek
(Gazeta Krakowska), a człon
kami red. red. Chruściński,
Targosz, Zakulski i Habzda.

Przew. sekcji SPO jest tow.

Malinowska, łączności miasta

z wsią tow. Gawron, turysty
cznej tow. Alberti i współza
wodnictwa tow. Nocek.

W okresie przedzlotowym
zorganizowane zostaną powla-

wsi, przodujący żoł-

sportowcy, Junacy

■towe i wojewódzkie konkursy
na najlepsze koto sportowe
czy SKS.

Zwycięzcami konkursu zo
staną te koła a SKS-y, które

w współzawodnictwie osiągną
jak najlepsze wyniki.

Na Zlot Młodych Przodow
ników — Budowniczych Pols
ki Ludowej pojadą młodzi

przodownicy pracy 1 nauki z

miast i

nlerze,
„Służba Polsce" i przodujące
zespoły artystyczne.

Uczestnicy zlotu poza oglą
daniem bogatej części sporto
wej, w której wezmą udział

najlepsi sportowcy polscy i

zagraniczni, masowych im
prez sportowych — zwiedzą
naszą bohaterską stolicę —

Wanszawę. Będą rozmawiali

z przodownikami pracy, zoba
czą nowe budowle, zwiedzą za

bytki, muzea itd.

Teatry, kina, cyrki, wesołe

miasteczka, zabawy ludowe,

Dobre wyniki uzyskano
na zawodach strzeleckich LPZ
W Krakowie odbyły się miej

skie zawody strzeleckie, zorga
nizowane przez Ligę Przyja
ciół Żołnierza, a przeprowa
dzone przez Zarządy Dzielni
cowe LPZ Krowodrza, Zwie
rzyniec, Grzegórzki, Podgórze
i Nowa Huta.

W konkurencji strzelania z

wiatrówki dla kobiet 1 miej
sce zdobyła Królikowska Ewa,
uzyskując 99 pkt. na 100 mo
żliwych. W tej samej konku
rencji dla mężczyzn pierwsze
miejsce zdobył Lech Czesław
z Dzielnicy Krowodrza, uzys
kując również^99 punktów.

IV konkurencji Kbks odle
głość .50 m. pierwsze miejsce
zdobyła Halina Guzik 92-pkt.
na 100 możliwych. Z mężczyzn
pierwsze, miejsce zajął Strę-
giel Władysław z Żarz. Dziełu.
Nowa Huta — 95 pkt. na 100
możliwych.

Strzelanie z wiatrówki —

kobiety:
1 miejsce Sekc. Strzel. Woj.

Klubu LPŻ Kraków;

WYNIK/ ZESPOŁOWE

2 miejsce Żarz. Dzieln. Kra
ków — Podgórze;
strzelanie z Kbks — kobiety:

1 miejsce Sekc. Strzel. Woj.
Klubu LPZ Kraków;

2 miejsce Żarz. Dzieln. LPZ
Kraków — Zwierzyniec;

mężczyźni:
1 miejsce Żarz. Dzieln. LPZ

Nowa Huta:
2 miejsce Sekc. Strzel. Woj.

Klubu LPZ.

karnawał na Wiśle, ilumina
cje świetlne i inne rozrywki
uzupełnią trzydniowy program
zlotu.

Zlot Młodych Przodowni
ków stanie się najpiękniej
szym przeżyciem ponad
200.000 młodzieży polskiej/

(aks)

Ze sportu
radzieckiego
MOSKWA. Reprezentacja

szkół Odessy ustanowiła wszech

związkowy rekord juniorów
(w grupie 15—16 lat) w biegu
sztafetowym 4x200 m, uzysku
jąc czas 1.39.5 min.

Z pobytu piłkarzy polskich
w Moskwie

MOSKWA. W poniedziałek
12 bm. piłkarze polscy przeby
wający w Moskwie byli na to
warzyskim meczu czołowych
drużyn radzieckich leningradz-
kiego Zenitu i Skrzydeł Sowie

tów Kujbyszewa. Mecz sędzio
wał polski sędzia Aleksandro
wicz, który towarzyszy druży
nie polskiej. Spotkanie zakoń
czyło się wynikiem remisowym
1:1.

miejsce Żarz. Dzieln.
Kraków — Krowodrza;

mężczyźni:
1 miejsce Żarz. Dzieln. LPZ

Kraków — Krowodrza;

Rekord

Czechosłowacji
w pchnięciu

kulą
PRAGA. Rekord Czechosło

wacji w pchnięciu kulą pobił
Skobla (ATK), uzyskując do
skonały wynik 16.33 m. Do-

Młodzieży Polska!

ZMP-owcy!
opanowujcie wiedzę i tychczasowy rekord Doudy, u-

. , stanowiony w 1932 roku wy-
specjalnosci lotnicze! no6ił ł6 20 m.

Śmielej

stanowiony w 1932 roku wy-

Koazykarki polskie
odleciały do Moskwy

W dniu wczorajszym odlecia
ła samolotem do Moskwy repre
zentacyjna drużyna keszyka-
rek polskich. Po-lki wezmą u-

diział w mistrzostwach Europy,
które odbędą się w Moskwie w

dniach 18—25 bm.
W skład drużyny wchodzi

14 zawodniczek: Kamecka, Ko
walczyk, Pachtowa, Mamińska,

Rogowska, Kowalówka, Bayer,
Parszniak, Czcpkówna, Zakrze
wska, Łaptaś, Silska, KaPał
czyńska i Powieka.

Kierownikiem drużyny Jest
Kowalewski. Ekipie towarzy
szą: sędziowie Mochnacki i
Szeremeta, trenerzy — Grze-
chowiak i Ulatówski oraz le
karz dr Michalska.

H!

PRACOWNICY POSZUKIWALI

WYTACZAPtZY, FREZERÓW, WZORCARZY,
ŚLUSARZY na przyrządy, — fachowców po
szukują Zakłady Mechaniczne „Tarnów" w

Tarnowie. Wynagrodzenie wg. najwyższych
stawek obowiązujących w przemyśle metalo
wym. Zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym.
Dalsze sprawy mieszkaniowe do omówienia na

miejscu. Reflektujemy na siły pierwszorzędne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakładów
Mechanicznych „Tarnów" w Tarnowie. K-1360

FREZERÓW, TOKARZY, KOPIARZY, SZLI-
FIERZY maszynowych, ŚLUSARZY narzędzio
wych przyjmie natychmiast Fabryka Armatur
w budowie Kraków, Borek Fałęcki. Warunki

wg. Układu Zbiorowego Metalowego dla narzę
dziowców. K-1396

BOLSZAJA SOWiETSśCAJA

ENCIKŁOPEDIA

całość w 50 łomach
ukaże się stopniowo do roku 1954

BOLSZAJA SOWIETSKAJA
ENCIKŁOPEDIA

jest jedyną encyklopedią powszechną w ujęciu mark
sistowskim. Stanowi ona niezastąpioną pomoc w pracach
naukowych, w nauce szkolnej, w samokształceniu

i w pracy społecznej.

Każdy tom bogato ilustrowany
^Sprzedają i przyjmują dalszą subskrypcję
ŻKsięgarnie DOMU KSIĄŻKI w Krakowie

® iw terenie

WASYL Gencwefa zaui, Ra-
dziszów, 315 zagubiła kartę
meldunkową Nr 54584 wyda
ną w Skawinie. 16300-g
KUBIK Wacł-awa zam. Igoło
mia zgubiła karlę meldun
kową wydaną GRN Igołomia.

16302-g
BOJDO Marian zam. Łęg 45
zgubił kartę meldunkową —

wydaną w Krakowie.
16304-g

BRODA Bronisłai^a, zam. —

Bieżanów 448, zagrabiła kartę
meldunkową wydaną w Wie
liczce. 16305-g
PALUCH Izydor — zam. Ła
giewniki zgubił kartę mel
dunkową wydaną w Krako
wie. 16306-g

GALON Maria zam. w —

Wierzchowce zagubiła kartę
meldunkową wydaną — Kra-
ków.________________ 16310-g
GALON Franciszek zam. w

Wierzcho-wie, — zgubił kartę
meldunkową wydaną GRN
Cianowice. * 16311-g

KŁAKOWA Wiktoria zam.

Bieżanów, zgubiła kartę —

meldunkową wydaną GRN —

Bieżanów. 16312-g

NOWICKA Irena zam. Kra
ków, zgubiła kartę meldun
kową wydaną Kraków.

15314-g

RZĄDZIE Antonina zam. Bu
ków, zgubiła kartę meldun
kowa wydaną GRN Skawina
Wieś. 16325-g

I BARAN Stefania — zam. w

Grabin zgubiła karle meldun
kową wydaną GRN Wielicz-

! ka Wieś. 1632?-g

SEIDLER Tadeusz zam. Kra- MIREK Ignacy zam. Będkc-
ków, zgubił zaświadczenie j wice zgubił kr.tę meldunko-
rejestracji wojskowej RKU i wą wydaną GRN w Ciiinn-
Kraków. 16307-g wicach. 16329-g
KLESZCZ Marian zam. Kra- I KOWALSKA Zofia zam. —

ków, zgubił kartę meldunko- ( Będkowice zgubiła kartę —

wą wydaną w Krakowie. i meldunkową wydaną GRN w

16309-g : Cianowicach. 16330 g

I ZNOWU WIELKIE

w kolekturach

padły w ostatnim

WY6RARE
~ku,p.
ciągnieniu
br.:

po z! 50.000 na N-ry 9905, 31995, 38301

zł 20.000 na „ 34831

zł 10.000 na „ 68810, 122725

zł 5.000 na „ 35856, 90505, 98185

oraz szereg dalszych Wygranych

Najbliższe ciągnienia już w dniach 20, 21,
22 i 23 kwietnia br.

Jeszcze nieliczne losy można nabyć:
W CENTRALI Kraków, PI. W.W. Świętych 8,
W ODDZIAŁACH: PI. Mariacki 1, Szewska 13,

Sławkowska 24a

i w Subkolekturach, w sklepach M.H.D.

SOLAK Stefan sam. Nowa
Huta zagubił zaświadczenie
rejestracji wojskowej RKU
Bochnia. P-1094

2MUDZKI Antoni zam. Newa
Wieś zgubił kartę meldunko
wą wydaną GRN Minoga ■—

zaświadczenie — rejestracji
wojskowej wydane RKU —

Miechów. ’

16158-g

KOZAK Stanisław zam. Łęg,
zgub ł książeczkę wojskową
wydaną RKU Kraków.

16337-g

KŁOS Marian zam. Kraków,
28 zgubił przepustkę służbo
wą wydaną u Nowej Hucie.

16342-g

KOMENDA Maria zam. w

Wcżarowie — zagubiła kartę

WAŻNK A»ACJEIT

CZEffiÓW TOWAROW¥€ffli
CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH
Centrala Produktów Naftowych podaje do wiadomości posiadaczy
"zeków na pobranie benzyny, olejów silnikowych I olejów napę-
J owych (gazowych), iż czeki oznaczone rokiem (emisji) 1950 i 1951

mogą być realizowane na wszystkich stacjach benzynowych
JEDYNIE DO DNIA 30-go CZERWCA 19-52 r.

7 upływem powyższego terminu czeki oznaczone r. 1950 I 1951

TRACĄ swą ważność
W związku z tym Centrala Produktów Naftowych zawiadamia,
Iż za czeki niezrealizowane w terminie do dnia 30 czerwca 1952 —

nie będzf> zwracać gotówki, ani też wymieniać ich na czeki

dalszej emisji. Centrala Produktów Naftowych
Biuro Wojewódzkie w Krakowie

meldunkową — Nr Z. VUI.
100839 wydaną GRN Kacice.

16343-g
HOSPOłD Stanisław zam. No
wa Huta zgubił kartę mel
dunkową wydaną przez GRN
Grodzisko Dolne.

10350-g

JAKÓBIK Józefa zam. Kra
ków, zgubiła legitymację —

Zw. Zaw. Dozorców.
16357-g

Różne
NAGRODA 500 zl. za infor
macje1) umożliwiające odnale
zienie' skradzionego 10. V.
1952 motocykla SHL rejestr.
ET 1588, Nr silnka 19667,
Nr ramy 25137. InfoTmacje
Garbarska 4 m. 9 .

PJ096


